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r Rząd prof. Bartla, postąpił celowe, gdy uzy
skanych przez siebie pełnomocnictw użył prze- 
!‘dewszystkiem do uregulowania trudnej i draili- 
itwej sprawy najwyższych władz wojskowych. 
Przez cały czas trwania obecnego Sejmu, od 
czasu, kiedy pierwszy rząd prawicowy zaczął 
ja. rozwiązywać na swój sposób, kw estja ta by
ła  głównem żr<klłem ciężkiej choroby wewnątrz 

którą po rządzie słynnego Chjeno-riasta 
•dziedziczyły kolejno rządy następne, nie mogąc 
snę od niej uwolnić. Nic dziwnego, że rząd prof. 
Bartla, obarczony tak wielką odpowiedzialno
ścią i staw iający sobie tak wielkie i trudne za
dania, skorzystał z pełnomocnictw 3Woich prz» 
dewszystkiem w tym celu, aby się pozbyć tej 
niebezpiecznej choroby.

Oprawa najwyższych władz wojskowych" zo
stała uregulowana przez czwartkową Radę mi* 
niar.rów, odbytą na Zamku pod przewodnic
twem Prezydenta Rzeczypospolitej w myśl pro
gramu, k tóry  od dawna rozwijał i konsekwent
nie bronit m a rs z a łe k  Piłsudski. Wzięcie tego 
mlaśnie programu za podstawę decyzyj było 
merytorycznie trafnem a politycznie prawidlo- 
w<m. Odpowiadało bowiem rzeczywistemu u- 
kladowi aktualnych sił politycznych w pań
stwie.

A rtykuł 4G konstytucji marcowej powiada, 
że ^Prezydent Rzeczypospolitej jest zarazem 
najwyższym zwierzchnikiem sit zbrojnych pań- 
6;wa«. Takie sformułowanie praw Prezydenta 
stanowiło zbyt w ąską podstawę jurydyczną do 
rozwiązania problemu najwyższych władz woj
skowych. Potrzeba było najpierw określić, w 
Jaki sposób Prezydent Rzeczypospolitej wyko
nuje to swoje zwierzchnictwo najwyższo sil 
zbrojnych. Lukę te zapełniło więc przede- 
Wszystkiem rozporządzenie Prezydenta z dnia 
G sierpnia br.

Dopiero na tej podwójnej podstawie: a rty 
kułu 4G konstytucji, zawierającego jego inter
pretację rozporządzenia Prezydenta z G sierpnia 
br., wydany został dekret o najwyższych wla- 

( dz^J^w m skow ych, k tóry  obok konstytucyjnie 
oclik,w-i.mminf.rr0 m inistra wojny, będącego 
bezpośrednim diowóilcą sit ził roi i ’ cli panstiwa, 
Stwarza instytucję Inspektora generalnego, k tó 
rym  zostaje mianowany generał, przewidziany 
n a  Naczelnego Wodza w czasie wojny, a który 
w  czasie pokoju otrzymuje charakter »stałegc 
zastępcy ministra spraw wojskowych we wszysp 
kich sprawach przygotowania &:ł zbrojnych 
państwa na wypadek konfliktu zbrojnego*’.
_ Inspektorat generalny nie jest więc r od;io- 
ścią czczą, lecz funkcją równie rozległa, jak 
o  powiedzialną. Jemu to podlega bezpośrednio 
ze sz abu generalnego ; inspektorowie armji 

atraz z innymi podległym; im oficerami. Przy 
nominacji oficerów od dowódców pułków w g ó 
rę, opinja inspektora generalnego jest m iaro
dajną.
> W  ten sposób zostało wreszcie rozwiązane 
zagadnienie najwyższej władzy w wojsku na 
wypadek dla niego najważniejszy, mianowicie 
na  wypadek wojny, zarazem za.; presum ptyw  
ny Naczelny Wódz otrzym ał możność pracowa
n ia już w czasie pokoju nad sprawnością bojo
w ą  armji. Problem czysto militarnej sprawno
ści armji został tedy oddzielony od strony ad
m inistracyjnej i otrzymał swój własny organ 
Raczelny, wyposażony w dostateczną władzę i 
środki działania, jak tego od la t trzech doma
gał się konsekwentnie marszałek Piłsudski. t  
* Nominacja na inspektora generalnego nie 
nAstąpiła, ponieważ marszałek Piłsudski, jedy
ny generał polski na naczelnego wodza w razie 
wojny, obecnie przewidywany, piastuje urząd 
rnunis-tra spraw wojskowych. Nominacja ta mo
że nastąpię jednak a.lbo jeszcze za minister

stwa marszałka, albo po jogo ewentualne™ u* 
stąpienia z ministerstwa wojny. Nic zmienia to 
w niczem stworzonego przez dekret z dnia G 
sierpnia prawnego stanu rzeczy.

Wogóle dekret ten nie mówi wcale, że taki 
Inspektor generalny musi być każdoeześnie 
mianowany. Obecnie, gdy żyjo i pracuje w 
wojsku marszałek Piłsudski, nominacja taka 
jest zarówno rzeczowo jak personalnie potrze
bną i wskazaną, ponieważ jest r z e c z ą  a-Jalu-ną, 
że na wypadek wojny n ik t inny, jak  tylko 
zwycięski wódz w wojnie o s ta tn e i naczelnego 
dowództwa sprawowaćby nie mogt. Ale w in
nych okolicznościach i przy innym układzie 
stosunków personalnych, stanowisko general
nego Inspektora będzie mogło wakcwać.

Sianowi to dalszą dobrą s tro n ' czwartkowe
go dekretu, który załatwia kwestję bieżącą i 
aktualną, a nie przesądza niczego na przy
szłość dalszą.

Na tej samej Radzie m in is tró w  dokonano 
drugiej ważnej sprawy, m ian o w ic ie  przepro
wadzono regulację płac oficerskich, podwyż
szając je  stosunkowo znacznie, bo przeciętnie 
około 20 procent dotychczasowych zasa
dniczych.

W ten sposób zarówno pod Włgledem moral
nym 1 organizacyjnym, jak in ic ja ln y m  stwo
rzono wszechstronne warunki do stabilizacji 
stosunków w armji, zabe&pieczouo .ieJ spikój 
wewnętrzny i zadowolenie moralno, których 
potrzebuje ona nieodzownie w swojej ciężkiej 
pracy stałego doskonalenia sie i rozwoju.

(SI).

Stan oblgżenia w Leningradzie i Kronsztadzie?
Pow szechne mobilizacja w Rosjf. — Bunt Iloty wodnonurskici ?

(Telegram własny „Nowej Reformy”)
Londyn, 9 sierpnia »Sunday Times* donosi, W adlug dalszych informacyj z togo samego 

z Bukaresztu, ze wedle otrzymanych tam rela- _ zrodla, czarnomorska flota sowiecka zbunto- 
cyj w Leningradzie „ i Kronsztadzie ogłoszono wała się. Zbuntowani marynarz* mieli zamć 
stan oblężenia, a w całej Rosji miano ogłosić Chersoń j Kercz. ” ‘
powszechną mobilizację. I   o___________

Uroczystości legionowe Riefeaclr

ProjeRfow zomscli tororystdoi na miasto dalsarshie
Udaremniony atak na baSyaki publiczne. — Cala m iasło zamknięte wojskiem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Berlin, 9 sierpnia. »M>onta.g« donosi z Sofji: 

Teroryści zamierzali nocy dzisiejszej wykonać 
ataki na budynki publiczne w Plowdiwie (Filip- 
popol). Policja, k tóra dowiedziała się uprzednio 
o tych zamiarach, otoczyła przy pomocy woj

ska cale miasto kordonemj, poczent uwięziła 30 
niebezpiecznych zamachoy^óye, przeważnie ko
munistów, tudzież skonfiskowała dużo bron? > 
materjałów wybuchowych.

D -

Hleudato zam ach sta p rszy  dent a Sracp
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'*).

Ateny, O-siorpnia. Wczoraj usiłowano doko
nać zamachu rewolwerowego na prezydenta re
publiki Pangalosa. W chwili, gdy prezydent na 
wyspie Spenta w hotelu Poseideiipion zasiadł 
do obiadu, zbliżył się do niego pewien osobnik, 
i dobył rewolweru by strzelić. Osoby towarzy
szące prezydentowi pochwyciły spiskowca, za
nim ten mógł strzelić i rozbroiły go.

Aresztowany podał, że nazywa się Anfcno- 
ptilos i przyznał, że chciał zastrzelić Pangalo- 
sa. Stanie on przed sądem wojennym w Ate
nach.

Część dzienników donosi, że Antonopulos 
jest umysłowo chory.
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Londyn, 9 sierpnia. »Suml;iy Tcelgr.« donosi! »Tc, czeg-o Lenin ob.iwi.ii się, 7,vjnr?yfo się 
że wedle nadesz!vch tam infor- j właśnie obecnie. Jesteśmy dziś W  obliczu zguby

partji. Zamiast czystego komunizmu mamy po
tężną biurokrację i pól-liurżuazyinych dyplo
matów. Robotnicy, włościanie i a r a  ja, czcrwo-

z Bukaresztu, 
mac.yj na Ukrainie szerzy się ruch powstańczy, 
kierowany przez Zinowiewa i Trockiego.

y z ro st  ontysosieckie^o ruchu
nEtrodow c-akratftfk lsSo

Moskwa, 9 sierpnia (AW). V7 intormacjach 
prasy sowieckiej o przywróceniu porządku ; li
kwidacji jaczejek opozycyjnych na prowincji, 
brak informacji z Ukrainy. W edle doniesień 
kursujących po mieście, ruch antysowiecki na 
Ukrainie, szczególnie na Ukrianie prawobrzeż
nej, przybiera niebezpieczny dla trwałości rzą
du sowieckiego charakter, mając; niejednokrot
nie cechy ruchu narodowo-ukraińskiego. W 
szczególności objawy te dają się skonstatować 
iw Eka te ryn osiawsz czyźn te.

Z M e u  przepowiada upadek 
m b o ja  sowieckiego

Wódz opozycji w łonie partji komunistycznej 
Zinowiew, zamieszcza list otwarty do  Central
nego Komitetu partji komunistycznej na lamach 
p a ry s k ie g o  pisma k o m u n is ty c z n e g o  »Le N uU- 
v e a u  Ś lec ie* . Z in o w iew  p isze :

na ze zdziwieniem śledzą postępki, czynione 
przez większość partji komunistycznej, która 
dziś zerwała całkowicie z tradycją naszej daw
nej walki, a co gorsza, z zasadami komuniz
mu*.

Zinowiew stwierdza następnie, iż. jeśli klika, 
rządząca Rosją, pozostanie nadal u władzy, 
należy się spodziewać wogóle upadku całego 
ustroju sowieckiego.

Znamienne dementi sowieckie
Moskwa, 9 sierpnia (PAT). Agencja Telegra

ficzna Unji Sow donosi: Wiadomości prasy
zagranicznej o zaburzeniach w Unji Sowieckiej, 
szczególnie o powstaniach wojskowych na U- 
krainie, w L e n in g ra d z ie  i Kronsztadzie, rów
nież wiadomości o zamachach ; airesztowaniach 
przywódców so w ie ck ich ,  są czcze mi wymysła
mi. Doniesienia te rozszerzają źródła wrogie 
Unji Sowieckiej, które otrzymują dyrektywy 
z państw zainteresowanych szczególnie tein, by 
odwrócić uwagę opinji nnędzyHaroiiovvej otj ;ch 
awanturniczych(!) planów.

Kielce, 8 sierpnia.
W sobotę o godz. 2 po południu przybył tu 

marszałek Piłsudski, powitany owacyjnie przez 
ludność miasta i uczestników Zjazdu Legjoni- 
stów. Miasto było bogato udekorowane chorą
gwiami i emblematami państwowemi, kwiatami 
i festonami, oraz ustawiło bramy triumfalne. — 
Marszalek entuzjastycznie oklaskiwany, przeje
chał przez miasto i udał się do drugiej dywizji 
Legjonów.

Na Zjazd legjonistów w ciągu dnia przyby
wały liczne grupy ze wszystkich stron Polski. 
W ciągu soboty liczba uczestników przekroczy
ła U.000. W nocy spodziewany jest dalszy na
pływ.

O godz. G popol. rozpoczęły się obrady dele
gatów. Otworzył je prezes Zarządu Głównego 
Związku Legjonistów, pik. rez. Sławek.

Po złożeniu sprawozdania, wywiązała się kil
kugodzinna ożywiona dyskusja. Między innymi 
przemawiali posłowie Polakiewicz i Kościał- 
kowski. Następnie udzielono jednogłośnie abso
lutorium zarządowi głównemu i wybrano komi
sję dla przygotowania m aterjału na plenum 
Zjazdu, który ma się odbyć jutro. Obrady ple
n arn i w y7.nac7.ono na niedzielę. W przemówie
niach podkreślano znaczenie Związu Legjoni
stów, jako organizacji, której z.adaniem jx> 
przewrocie majowym nie jest i być nie może 
popieranie jakiejkolwiek partji tak, by w miej
sce w.jzechwiadztwa jednej partji, postawić 
hegemonję innej, lecz zadaniem tein musi być 
wydobycie z każdego ugrupowania i każd 
klasy społecznej prawdziwie twórczych i pań
stwowo- myślących elementowa

Prezes Stawek podkreślił m. i., że Legjoni- 
iici nie pójdą żadną miarą na eksperymenty 
społecznej rewolucji, gdyż. są przekonani, że na 
drodze moralnej rewolucji dokonają grnnto 
wni.iszych przemian społecznych i państwo
wych,

W  czasie obrad kilkakrotnie obradujący 
urządzili owację na cześć Marszalka Piłsud
skiego i Prezydenta Mościckiego.

Kielce, 9 sierpnia.
W niedzielę o godz. 8 rami przybyli tu  z 

Chęcin delegaci przysposobisnia wojskowego 
państw bałtyckich: Finlandji - z, pułkowni
kiem Maleńbergem, Łotwy — Botsteincm i Esto 
nji — pułk. Wendem na czele.

Z W arszawy przybył marsz. Piłsudski z mał
żonką i córkami. Nadto przybyli członkowie 
rządu: minister spraw wewnętrznych Młodzia
nowski, minister spraw zagranicznych Zaleski 

rodziną, minister reform rolnych Sfantewski, 
minister robót publicznych Jurkiewicz i mini
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski.

Na zjazd przybyło 5 tysięcy legjonistów. nie 
licząc Strzelców, którzy stawili się w liczbie 
około tysiąca.

Kielce, 9 sierpnia.
W niedzielę o godz. 11-tej rozpoczęły się 

obrady plenarne Zjazdu Legjonistów. Rozpo 
Częłc je odczytanie licznych depesz, nadesła
nych na Zjazd. Telegram Prezydenta Rzeczy
pospolitej przyjęto długotrwałymi oklaskami 

żywiołowymi okrzykami na cześć prezyden
ta. Między innemi nadeszły depesze od tych

członków rządu, którzy nie mogli przybyć- na 
Zjazd, od ks. biskupa Bandurskiego i t. d.

Obrady otwmrzyl prezes Zarządu Głównego 
Związku Leg., pik. rez. Sławek, który zapropo
nował na przewodniczącego wicemarszałka 
Sejmu Poniatowskiego.

Następnie prezes Sławek zdał sprawę z do- 
tychczasowej działalności Związku Legjonistów 
i wygłosił mowę o zadaniach obozu legjonowe- 
go w chwili obecnej, podkreślając, że legjoniści 
nie służą i nie chcą służyć żadnej partji, ale 
tylko państwu, i że nie chcą służyć partji, ale 
mieć nic wspólnego z hasłami rewolucji socjal
nej, idącej od Wschodu. ~

Następny mów-ca., red.Stpiczynski scharak te
ryzował działania obozu legjonowego po prze^ 
wróci i majowym, określając je jako dążenie, 
ażeby Polska przeszła od wyzwolonej do od- 
dzonej. ,

Następnie odczytano i przyjęto zgłoszone 
rezolucje.

Rezolucja okręgu krakowskiego oświadcza, 
że przewrót majowry uważają legjoniści za dal
szy etap walki o niejrodległość myśli polskiej/ 
i że stać będą przy Marszałku Piłsudskim, aż 
do dokonania dzieła zupełnego odrodzeni:. 
Polski.

Pod adresem rządu rezolucja apeluje, ażeby 
zapobiegł bezrobociu, roztoczył kontrolę nad 
systemem gospodarki przedsiębiorstw państwo
wych i naszego przemysłu i ażeby zwalczał 
w społeczeństwie marazm, tudzież nadużycia 
w urzędach. Jedna rezolucja domaga się od rzą
du opieki dla bezrobotnych legjonistów i dla 
tych, którzy ze względórc politycznych zostali 
zredukowani. Inna rezolucja wzywa do stwo
rzenia domu im. Józefa Piłsudskiego w Olean
drach i naznacza na dzień 19 marca 1927 r, 
ogólną zbiórkę na ten cel.

Również uchwalono rozpocząć zbiórkę na cel 
wybudowania pomnika ś. p. S łońskiego ."

Następnie wybrano nowy zarząd głównego 
Związku Legjonowego, na którego czele stanął 
ponownie pik. Walery Sławek.

Wśród burzliwych owacyj na cześć Marszal
ka Piłsudskiego, Zjazd zamknięto.

O godzinie l-szej odbył się objad u wojewody 
Mantoufla, na którym  była także delegacja 
państw bałtyckich.

ODCZYT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Kielce, 8 sierpnia. (PAT). Wczoraj o godz. 

7-mej wieczór marszałek Piłsudski wygłosił od
czyt. Nawiązując do dziejów Legjonów, mówił 
Marszalek PiLudski o odwadze czynu i myśli. 
Po odczycie uczestnicy Zjazdu urządzili Mar
szalkowi gorącą owację .

i radia mi
' 7  obiegu księgarskim ukazały się:

• iv.el: „ Z a r y s  d z i e j ó w  P o l s k  i“ . 
o<Jręcznik oraz repetitorjum dla kursów do- 

tos. ta rających. — Toruń.
n u )c m -X Zniki S 0;il?1,j:iCy llisl01^  Polski "a  tle mocamtw sąsiednich, rozkwit i upadek Rzeezv
W t e j ,  m ik i  o nii.’,.odległość j a a S w y c h !  
ustanie, jest treściwym przeglądem naszych 
t y  ZW1r zle kupującym  najpotrzebniejsze 
gnmt've7>SC 1 .t0ryczne 1 na lle f‘puk, w pra- 
lozwojow-o^n1.1̂ 1*^11’. »7-kicuJ'łcym dzieje 
petitorvjnv ksuR ka i ;lko pcAłręcznik re
bre usługi sani0l^ ai,|!1,“ ri>l moic oddać d°- 
-  logiczne ujęcie t.unatu Ila trefichve
się może każdemu c z y t d ^ o w i ^ d u ^  \ ^ U 
nia, znajomości historii i n,..., ,l ,ods"ie-/e- 
M in io j^ y o l, faktów, i m b a t l f r ™ ” -1  » * •
cowanin przebij* wirowa t ę ż y a i  i omkiić™” 
Krzepiący, budzący wiarę w przyszłość 

Antoni Sujkowski: „P o 1 s k a n ; e ’ 0 fl , .. 
S ^ -.W y d a w n fc tw o  Kasy im. Mianowskiego 

i ulu t kac ją ta, opracowana przez profesora

wyższej szkoły handlowej w Warszawie, obec
nie ministra oświaty, ma za zadanie o b rad o w a
nie i zobrazowanie naszych sił rzeczowych, spo 
ręcznych i moralnych, a w bilansie tym uwzglę
dnia zarówno strony dodatnie  ̂ jak i ujemne. 
Pod względem treści praca obejmuje daty geo- 
graficzne i narodowościowe Polski, stosunki 
gospodarcze i społeczne, oraz różne  ̂formy 
i przejawy kultury duchowej Polski. Nie 
wchodząc tu w rozbiór wartości zestawień 
i wniosków autora, stwierdzić trzeba w dziale, 
poświęconym życiu kulturalnemu zbytnią pobie 
żność i rażące braki. Tak n. j>. przy omawianiu 
muzeów w Polsce powiedziano tu. że w Krako
wie Muzeum Narodowe składa się z dwóch 
(tylko) oddziałów: muzeum Czapskich i domu 
Matejki. O podstawie macierzystej tego Muze
um: Sukiennicach niema wogóie wzmianki. Tak 
samo mylnie podano datę założenia tego Mu
zeum (rok 1S74, zamiast 1879). Również z za
strzeżeniami trzeba przyjąć uwagi autora o a r
chitekturze i malarstwie w Polsce.

Tegoż autora, wydany osobno w treściwej 
broszurze: „ D o d a t e k  d o  P o l s k i
n i e p o d l e g ł e j "  obejmuje zarys utworzenia 
państwa polskiego, uwagi o konstytucji, wąj- 
sku, o miastach w Polsce oraz o sprawach na
rodowościowych.

J. Raudoiiin de Courfenay: T  V7 n „ n :
w e i p o  z. a w y z n a  n i  o w e . $ ,l t y i r o  Z 
w o d y“ . W arszawa, skład gł. w księg. Robotni 
czcj. Broszura poświęcona zagadnieniu reformy 
prawa małżeńskiego. Autor broni w niej po
glądu, że ślub jest taksamo umowa cywilna 
między uprawnionemi jednostkami, jak wszel
ka inna umowa.

Mieczysław Niedziałkowski: „T e o r  j a
i p r a k t y k a s o c j a l i z m u  w o b e c  n o  
w y  c ii z a g a d n i e  ń. Nakł. Spóldzeilni wyda- 

■skiei ..Nowe życ-ie". Autor za.j-wniczo-księgarskiej
muje się tu kilku podstawowemi zagadnieniami 
jakie na drodze ruchu socjalistycznego uwy
pukliły się po wojnie i porusza problemy, które 
socjalizm polski, zdobywający doświadczenia 
raczej empirycznie, tylko, powinien jego zda
niom ująć w forma-ch uogólnień teoretycznych, 
za pomocą krytycznej metody marksowskiej. 
Znajdujemy tu rozważania tak interesujących 
tematów, jak materjałistyczne pojmowanie
dziejów, zagadnienie socjalizmu i patrjotyzm u, 
zagadnienie rewolucji społecznej, problem rea- 
liizinu w myśleniu i działaniu ;  tak  aktualną 
dziś kwestję kryzysu parlamentaryzmu.

Ignacy Daszyński: „ S e j m ,  r z ą d ,  k r ó l ,
d y  k t a t o  r“. Uwagi na czasie. ,Wyd. Księ
gami Robotniczej. .Warszawa. — "~

Fugenjusz Bautro: P r a w n e  p o c z u c i e  
j a k o  p r z e j a w  i f o r m a  p o d ś w i a 
d o m e g o ,  s k r ó t o w e g o  m y ś l e n i a ,  
uzęso 1 . lustoryczno-pragm atyczna. W ydawnic
two is.asy im. Mianowskiego. ' {

R u c h  p r a w n i c z y ,  e k o n o m i e ? . -  
n y i s o c j o 1 o g i c z y. Rok VI. zeszyt 3. 
lre śc  numeru wypełniają prace: dra A. Ohano- 
wicza, Zg. Kondratowicza, dra W. Bindera. dra 
Z. Daszyńskiej-Golińskiej, dr T. Drzażdzyńskie- 
go i dra St. Blachowskiego, dalej przegląd pi
śmiennictwa, prawodawstwa, sądownictwa, kro 
nika ekonomiczna i misceilane:i.

W ładysław Koch: „W s p o nr n i e n i a
o K a  z i m i e r z u M o r a w s k i m .  Nakła
dem państwowego Gimnazjum IV. w Krakowie.

Autor, długoletni kierownik koionji waka
cyjnych w Porębie Wielkiej, świadek prac i tru 
dów ś. p. Morawskiego, tak zasłużonego dziaia 
cza około rozwoju tychże kolonij, w tom wspo
mnieniu o zmarłym, jako wielkim uczonym 
obywatelu i prezesie Towarzystwa koionji, 
w gorących słowach kreśli działalność ś. p. Mo
rawskiego i jego zasługi na polu opieki nad 
młodzieżą i rozmija jego tezy, jako wskazania 
dla młodzieży na przyszłość. Dochód z rozsprze 
dąży broszury przeznaczony na kolonje waka
cyjna" w Porębie Wielkiej

TELFGRAM PREZYDENTA NA ZJAZD LE- 
G9NTSTÓW. Prezydent Rzeczy |io; poi hej wysiał na 
Z ja id Leg jonowy w Kielcach następujący tele
gram:

„Obchodzicie panowie święto zbrojnej, śmiałej 
i ofiarnej manifestacji o prawo polskie do 'niepod
ległości, święto krwawych narodzin sztandarów 
naszego wojska. Jest dobrem ; za-shiżonem Waszem 
prawem wspomnieć dzień G sierpnia 1914 r. z chlu
bą i miłością Tego. który czynu Waszego Twórcą. 
Życząc Zjazdowi Legjonowemu owocnej pracy,

Dr Witold Gądzikiewicz: j, 8 t r ó j  . g ó r a l i  
p o d h a l a ń s k i c h  p o d  w z g l ę d e m  
h y g j e n i c z n y in. Warszawa, Gebethner
i Wolff.

Zagadnienia stroju góralskiego z punktu wi
dzenia hygjeny, dotąd właściwie nie opraco
wane w badaniach i etnograficznych, stanowią '
temat niniejszej publikacji. Autor, który w lite-
ra tu rzi naukowi.j zaznaczył się już dodatnio
swemi r< zprawaur z zakresu badan hygjenicz-
nych, podaje tu wyniki swych badań nauko
wych nad strojeni góralskim i na tej podstawie 
ocenia racjonalność tego stroju na tle w arun
ków klimatycznych i geograficznych. St rój 

órałski jest więc tu ia j ujęty jako zjawisko 
doboru naturalnego badane pod względem 
fizycznym i chemicznym. Z tego też względu 
rozważania autora wnoszą pożądane i potrze
bne wartości w dziedzinie badań ludoznaw
czych, a  jego dedukcje i wnioski zainteresują 
niewątpliwie każdego, Mo czuje piękno stroju 
góralskiego i uznaje potrzebę ratow ania ubio
rów ludowych prr,ed córa* dalej postępującym
zanikiem (ig)-



N O W A  R E F O R M A

pra.gi.i<; złączyć się z okrzykiem, który wśród was 
tora-z się rozlega: Marszałek Piłsudski niech żyje!“

* PISMO KS. BISKUPA BANDURSK1EGO.
Ks. biskup Bandurski, zaproszony przez za- 

rząd Z w. Strzeleckiego do poświęcenia sztan 
daru w dniu 8 sierpnia, nie mogąc wyjechać do

podległej Ojczyzny i żerującycri na zm artw yclr I z szefem sztabu generalnego na czele 
wstałem  jej ciele, przyprowadza do równowagi 
i  otrzeźwienia, zmusza do zapomnienia o w łas
nym interesie, a każe zwracać uwagę na dobro 
całego państwa, —  przesyłam ten gwóźdź do 
wbicia w Wasz sztandar strzelecki, Które ma 
się wznosić ponad poziomy niskich, przyziem-

Kielc. przesłał z W ilna na ręce prezesa zarzą-[jarych i stronniczych dążeń i wskazywać górne
du okręgowego gwóźdź z prośbą o wbicie go w 
drzewce sztandaru j dołączył pismo następu
jąco:

loty, gdzie czyn.clobro i ofiara dia wielkiej spia- 
Niech sztandarwy- JNiech sztandar ten prowadzi j łączy 

wszystkich obywateli we wspólnej pracy dla o
»Na znak łączności z tą  sarną ideą. co w cza- brony i utrwalenia mocarstwowej pofęai Pul

sach niewoli śpiących budziła do czynu i wol- ski.
riości Polski a dziś upojonych posiadaniem nie-. Bóg Wam błogosław!.<

Marsz szlakiem kadrówki

w 3 godz. 42 m. 8 s. — dru 
Kraków, 3 godz. 42 m.

Kielce, 9 sierpnia.
W niedzielę rano zaczęty przybywać pierw

sze drużyny, biorące udział w »Marszu kadrów
ki*. Kolo rogatki na punkcie kontrolnym za
wodników wystawiono trybunę dla marszałka 
Piłsudskiego, przedstawicieli rządu, oraz gości 
zagranicznych.

O godz. 8.15 goście zagraniczni wraz z to
warzyszącym im z ramienia ministerstwa woj
ny pułk. Kocem, z ramienia ministerstwa spr. 
zagranicznych Czudnowskim i przedstawicie
lami Związków strzeleckich, zajęli miejsca na 
trybunie. Na mecie byli obecni generał Skier
ski, gen. Wróblewski, gen. Górecki

O godz. 8.45 przybył powitany przez orkie
strę  hymnem sJeszcze Polska nie zginęła* 
m arszałek Piłsudski z osobistym adjulanfem, 
m inister spraw zagranicznych Zaleski, minister 
spraw wewnętrznych Młodzianowski, minister 
przemysłu i handlu Kwiatkowski, minister pra
cy i opieki społecznej Jurkiewicz, wojewoda 
kielecki Manteufel i inni, i zająwszy miejsca na 
trybunie, przyglądali się przybywającym do 
startu  zawodnikom.

W zawodach pierwsza ptzybyła drużyna 27 
p. p. z kap. Wójcikiem, w czasie 16 godz. 28 
minut 44 sek., druga, drużyna 1 baonu sani
tarnego z Warszawy, w czasie 17,4J.48.

Ze Związku Strzeleckiego pierwsza przybyła 
drużyna Orlęta* z Krakowa, w czasie 17,3.18, 
druga przybyła drużyna ^Żywiec* w czasie 
17,59.36, trzecia drużyna »Łódź*, w czasie 
17,7.17.

W wyścigu indywidualnym urządzonym na 
szlaku z Jędrzejowa do Kielc dla uczestników 
drużyn, pierwszy przybył Baran z Wieliczki,

i Kmicic (^Orlęta*. 
43 s., trzeci Okoń (27 

pp.) w 3 g. 42 m. 58 s.. czw arty Zatorski z 
W ierzbnika 3,47,45, piąty Korabłik z Kra.sny- 
stawu 3,56.04, szósty Stańczyk (27 pp.) 4,17, 
Magrowicz z Pabjanic, 4,02.25, Starucha 4.03, 
Wanat (1 p. saperów, Warszawa), 4.03.29, Ru
de! 4,04.12.

Z pośród urużyn zwycięskich pierwsza dru
żyna otrzymała dar Prezydenta (posąg łucz
nika i 13 srebrnych zegarków), druga — dar 
Polskiego Związku Piłki Nożnej (posąg ^Pił
karza* i radjoaparat), trzecia — marmurowy 
kielich tudzież racTjo, ofiarowane p rzc-z premjo- 
ra Bartla, oraz 13 srebrnych żetonów, czwarta 
puliar wędrowny *1. K. C.« i 13 żetonów Za
rządu Głównego Związku Strzeleckiego.

Zwycięscy w wyścigu indywidualnym otrzy
mali: Baran — portfel, ofiarowany przez To
warzystwo Myśliwskie w Kielcach i karabin, 
Kmicic — nagrodę miasta Chęcin, marmurowy 
kałam arz, Okoń — karabin, Zatorski — kara
bin, — Korabłik —  rower, Stańczyk — szablę, 
Magrowicz — zegarek, W anat — sygnet cechu 
jubilerskiego w Krakowie, Rudel — zegarek.

O godz. 9.15 wszyscy uczestnicy zjazdu z 
marszałkiem Piłsudskim na czele udali się na 
Plac Wolności, gdzie odprawił mszę św. p iłow ą 
kap. wojskowy 4 p leg. ks. Cieśiiński, który po 
mszy św. wygłosił kazanie podnc-sząc- wielki 
czyn Legjonów i jego wodza, marszałka Piłsud
skiego w r. 1914. Po nabożeusewio odbyła się 
'defilada oddziałów przysposobienia wojsk*. Ve- 
gc ze sztandaram i i muzyką.

Ustrój n o js y tn y c h  totitiz wyjsdnifycli
,W konsekwencji uchwalonej przez Sejm, a  

zatwierdzonej przez P rezydenta Rzeczypospo
litej ustawy o zmianie konstytucji i pełnomoc
nictwach Prezydenta, ukazały się obecnie w 
sDzicnniku Ustaw* (Nr. 79 z 6 bm.) dwa do
kum enty, dotyczące ustroju najwyższych władz 
wojskowych w Polsce.

Pierwszym z nich jest rozporządzenie Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 sierpnia 1920 
r. o wydawaniu dekretów w zakresie Najwyż
szego zwierzchnictwa sit zbrojnych państwa.

Na zasadzie art. 44 ustęp 6 konstytucji i n- 
staw y z dnia 2 sierpnia 1926 r. o  upoważnie
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawa
nia rozporządzeń z mocą ustaw y (Dz. U. K. P. 
Nr. 78 póz. 443) postanawiam co następuje:

Art. 1. A kty  Prezydenta Rzeczypospolitej, 
regulujące w sposób ogólny sprawy w zakresie 
Najwyższego Zwierzchnictwa sił zbrojnych 
państw a (art. 46 konstytucji), nie zastrzeżone 
w konstytucji dla władzy ustawodawczej, w y
dawane będą w postaci dekretów Prezydenta 
Rzeczypospolitej, kontrasygnoiwanych przez 
ministra spraw wojskowych i ogłaszanych w 

Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej*.
Art. 2. W ykonanie niniejszeg> rozporządze

nia porucza się ministrowi spraw wojskowych.
A lt. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 

życie z dniem ogłoszenia, 
i Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki.

N astępują podpisy wszystkich ministrów, z 
premjcrem Bartlem na czele.

*  ’ 61

k Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
6 sierpnia 1926 r. o sprawowaniu dowództwa 
nad silami zbrojnemi w czasie pokoju i o usta
nowieniu generalnego Inspektora sil zbroj
nych. 'V
\  N a zasadzie art. 46 konstytucji i rozporzą-

Kielce, 9 sierpnia.
W oczekiwaniu na'przybyw anie zawodników 

już od wczesnego rana w Alei Trzeciego Maja 
zaczęły się gromadzić tłumy publiczności. — 
W mieście panował nastrój odświtęny. Wśród 
bogatej dekoracji występowały masowo roz
mieszczone portrety  marsz. Piłsudskiego.

O godz. 7. 30 rano zjawił się wojewoda kie
lecki, p Manteufel z p. ministrem Młodzianow
skim w oczekiwaniu przybycia pierwszych za
wodników'. W krótce sygnalizowano zbliżanie 
się zawodników. Przybywających zawodników' 
witano entuzjastycznie okrzykami i oklaskami. 
Pierwszy przybył biegiem wprost z Jędrzejow a 
(38 kim) o godzinie 7.42, strzelec Baran z Wie
liczki, z drużyny Nr 45.

Specjalna komisja lekarska, złożona z dr por. 
Papka IV pp. leg., oraz lekarza powiatowego 
dra Jokiela, badała zawodników, którzy póź
niej udawali się na posiłek.

Marsz. Piłsudskiemu, który przybył w towa
rzystwie m ajora Pristora, powitany owacyjnie, 
wręczyli kwiaty 6-letnia Krysia Świeżowska 
i 7 letni Staś Stawast.

Marsz. Piłsudski przyjął raport od pierwsze
go zwycięzsy w biegu indywidualnym Barana 
z Wieliczki, którem u podpisał na pamiątkę 
kartkę uczestnictwa, oraz przyjął raport kapi
tana drużyny zwycięskiej, Wójcika, z 27 pp.

i inspe
ktorowie a.rmji wraz z podl

Art. 5. Wnioski co do obsady stanow isk do
wódców puiku i wyższych, minister spraw 
wojskowych uzgadnia z Generalnym Inspekto
rem sil zbrojnych.

Art. G. Minister spraw wojskowych oraz Ge
neralny Inspektor sił zbrojnych są członkami 
Komitetu Obrony Państwa, którego skład i za
kres działania zostanie określony osobnym ak 
tem rządowym.

Art. 7. Wykonanie niniejszego dekretu pole
cam ministrowi spraw' wojskowych,

Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi w zvcle z 
dniem ogłoszenia, równocześnie tracą moc oho. 
wiązującą wszelkie sprzeczne z nim dekrety i 
rozporządzenia, w szczególności zaś dekret N a
czelnego W odza z dnia 6 lutego 1921 roku. 

Trozydent Rzeczypospolitej: 1. Mościcki. 
Minister spraw' wojskowych: J. Piłsudski.

Adwokat Dr Jan Rose
otworzył kancelatję adwokacką

w Krakowi?. »*i. Sławkowska 30,1. p., Tel. 2048
3083

R t a s n i a  tH s iik u e  pslsKe-nism .
W &obotę P o ję to  ponownie niemiecko- pol

skie rokowania handlowe. Przedmiotem obrad 
była kw estja osiedlenia. Delegacja polska za
znajomiła delegację niemiecką z tekstem zamie
rzonej ustaiwy c cudzoziemcach.

Pisma niemieckie, omawiając ten tekst, wy
rażają opinję, że ustaw a polska, oparta czę
ściowo na niemieckiej, częściowo na szwajcar
skiej, zawiera w porównaniu z ooprzedniemi 
przepisami znaczne polepszenie.

W rokowaniach poLsko-nietnieckich nastąpi 
pod koniec tygodnia przerwa wakacyjna, k tó 
ra trwać będzie do końca- września.

Przywódca delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami, Prądzyński, bawi o- 
becnie w Warszawie. Ma on poruszyć z czynni
kami rządiowemi sprawę norm przy osiedlaniu 
się obywateli niemieckich, głownio kupców i 
przemysłowców', w Polsce.

Berlin, 9 sierpnia (PAT). »Taogliche Eund- 
schau* donosi, że niemiecka delegacja handlo
wca otrzym ała wczoraj od delegacji polskiej 
tekst ustawy o cudzoziemcach, która stanowi 
obecnie przedmiot badań delegacji niemieckiej. 
Zdaje się — pisze dziennik — że ustawa ta za* 
w'iera poprawę obecnych stosunków. Należy je. 
dnak to przypuszczenie przyjąć z całą rezerwą, 
do czasu bliższego zbadania tej ustawy.

z Częstochowy. Drużyna ta  przybyła biegiem 
tuż prawie przed godz. 9-tą.

W loży w czasie przybywania zawodników 
obok marszałka siedział na pierwszom miejscu 
sz-‘f delegacji bałtyckich, plkł Malmberg, z któ
rym marszałek odbył krótką rozmowy w języku 
niemieckim.

Po zawodach na placu Wolności była odpra
wiona msza połowa. Na placu stanął pod ko
mendą por. rezerwy Kowaiowskiego, poczet 
z chorągwiami, złożony z 29-ciu sztandarów 
strzeleckich z całej Rzeczyopspolrtcj. — Był tu 
sztandar 9-go pułku piechoty leg. Związku
obrońców Lwowa, pierwszej załogi obrońców. . . .  , .
Lwowa i Związku Lcgjonistów w Łodzi, Lwo- nkie* ł mrsK. aby wraz zc sztabem swoim udał się

statkiem wojennym „Hampshirc w-zdłuz zachod
nich i północnych wybrzeży skandynawskich do 
Amchr.rgicMia. stamtąd udać się m-iał do Peters
burgu, eeiein omówienia z carem ważnych kwestyj

Znalezienia zwłok Kitcfonera?
Od c-zasu do czasu pojawiają się wticśei, że zwło

ki lorda Kidienera zostały znalezione. Jakwaa- 
domo, lord Kichon-er w czasie ostatniej wojny 
Światowej otrzym ał w- roku 1916 od rządu brytyj

wa, Tarnowa i Zakopanego. Na placu ustawio
na była kom panja‘ honorowa strzelców suche
dniowskich, oraz liczne oddziały strzeleckie.

NAGRODA DELEGACJI PAŃSTW BAŁ
TYCKICH

Jak  donoszą z Katowic, 'delegaci organizacji 
przysposobienia wojskowego Fiulandji, Łotwy 

Estonji, dla upamiętnienia swego pobytu 
w Tolsee w czasie uroczystości strzeleckich, 
postanowili udzielić nagrody pierwszej zwycię
skiej drużynie marszu „Szlakiem Kadrówki“

OTWARCIE STAD JONU.
Kielce, 9 sierpnia (PAT). W czoraj o godz. 4 

popołudniu nastąpiło tu  otwarcie i poświęcenie
stadjonu 4 p. leg. Otw-arcia- dokonał marszałek 
Piłsudski w' obecności przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych, gości zagranicznych, 
przedstawicieli prasy, licznie zebranych uczest
ników zjazdu oraz przedstawicieli związków 
strzeleckich.

To otwarciu stadjonu odbyt się mecz piłki 
nożnej, poczem nastąpiło rozdanie nagród zwy- 
cięseom w zawodach strzeleckscch * Szlakiem 
kadrówki*.

clzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 
sierpnia 1926 r. o wydawaniu dekretów w za
kresie Najwyższego Zwierzchnictwa sił zbroj
nych państwa (Dz. U. R. P. N i  79, P°z- 444) 
postanawiam co następuje:

Art, Prezydent Rzeczypospolitej, jako naj
wyższy* zwierzchnik sił zbrojnych państwa, 
sprawuje nad niemi dowództwo przez ministra 
wojskowych, w ydaja dekrety  w sprawach, któ
re nie w-ymagają załatwienia ustawodawczego, 
mianuje i zwalnia: a) na podstawie uchwały 
Rady ministrów, powziętej na wniosek mini
stra  spraw wojskowych —  Generalnego Inspe
ktora sił zbrojnych, podsekretarzy stanu (wice
ministrów) m inisterstwa spraw wojskowych i 
szeaf sztabu generalnego; b) na wniosek mini
stra  spraw wojskowych na stanowiska dowód
cy dywizyj, równorzędnych i wyższych; c) na 
wniosek m inistra spraw'  ̂ wojskowych nadaje 
pierwszy i następne stopnie oficerskie.

Art. 2. Minister spraw  wojskowych dowodzi 
bezpośrednio siłami zbrojnemi państwa i kieruje 
sprawami tychże. Mianowania, i zwolnienia z© 
stanowisk wojskowych, niezustrzeżonych Pre
zydentowi Rzeczypospolitej, należą do ministra 
spraiv wojskowych, względnie do przełożonych 
upoważnionych przez niego. ^

Minister spraw wojskowych ponosi odpowie
dzialność konstytucyjną i parlam entarną za 
swoją działalność iw urzędzie.

Art. 3. Generalny Inspektor sił zbrojnych" 
jest generałem, przewidzianym na Naczelnego 
Wodza. Jest ou stałym  zastępcą m inistra spraw 
wojskowych we wszystkich spraw ach, dotyczą
cych przygotowania sił zbrojnych i państwa 
d o  obrony na wypadek konfliktu zbrojnego. 
Opracowuje on . i kontroluje wszystkie prace 
mobilizacyjne i operacyjne. "A*-'a ń

Art. 4. Generalnemu Inspektorowi sił zbrój

w c j-k o w y ę ii  i w ojom ąycłi S ta te k  , „ H a a n n sh ire "
uległ 5 sierpnia 191-y r. ua zacnoa od wysp Orkney
katastrofie. Najechał ou na minę podwodną, lub neg-N pogłowia w zeszłym tygodniu była nmlebza 
też ugodzony został nieptrzyjacicisiką torpedą, t— Ceny za cielęta były wyższe; ceny na bydło i nie-, Starowiślna 
i jM>szcdł na duo, Morze było w tym dniu niczwy- rogaciznę zaś utrzymały się. *
kle wzburzone. Pomimo możliwej w tym stanie! WYCIECZKA POLSKIE YMCA DO OBOZU 
rzeczy pomocy, zdołano z cale i załoei uratować W MSZANIE I NA TURBACZ. Vv niedzielę 15 bm.

PREZYDENT M. KRAKOWA, p . Karo! RoIIe, 
wyjechał wczoraj na kilkutygodniowy urlop do 
Krynicy.

WICEPREZYDENT MIASTA INŻ. SARE po
wróci! z kilkutygodniowego urlopu i objął urzędo
wanie.

PREZES DYREKCJI KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W KRAKOWIE inż. Karol Barwica rozpoczął 
z dniem 6 sierpnia czterotygodniowy urlop wypo- 
czynkowy. Zastępuje go wiceprezes inż. Gutkow
ski < I

WYMIANA POŻYCZEK KONWERSYJNYCH.'
Wymianę świadectw ułamkowych po 1 zł. 3 zł 
i 5 zł 5% pożyczki konwersyjnej na obligacjo 
z kuponami 5% pożyczki kouwersyjnej na cały 
okręg- Izby skarbowej krakowskiej uskutecznij-, 
wyłącznie kasa skarbowa Nr II. w Krakowie ulica 
Wiśhia. Zo względu; że dotychczas bardzo mała 
liczba świadoot.w ułamk-owy-cłi wymienioną została, 
w interoisic poe-iadaczy tych świadectw zaleca się 
ażeby jak najprędzej zgłosili się w wymiewioej ka-| 
sic celem przeprowadizonia tej zamiany.

WYNIK WYBORÓW DO KRAK. KASY CHO
RYCH ogłoszony zostawię dziś dopiero w godzi
nach wieczornych. Przez cały dzień wczorajszy 
przed lokalami wyborczymi gromadzili się liczni 
wyborcy z grupy pracodawców-. I

OBRADY ZWiĄZKU INWALIDÓW. Przez dzień 
wtv.orajst?y odbywały się w sali kruk. Muzeum 
Przemysłowego obrady Związku inwalidów wojon- 
•.lycli. Obrady tocayły sic około spraw rentowych, 
zaiOflatnzciiiiowycii i koncesyjnych. Nadto Zjazd 
zajmował się sprawą Związków separatystycznych, 
juk .,Związek żydowski11 i „Legja inwalidów arrnji. 
polskiej". Mówcy w- przemówieniach swych przed- j Toczutek o «. 
stawiali krytycmie położenie ofiar wojny. Wyraz “ 
temu dały pra ©mówieni a różnych delegatów, tak 
zachoteniej, jak i wschodniej Małopolski.

W rezolucjach, uohwalonych przez Zjazd, doma-

j TEATRY-KINA-KONCERTY

J Dnia 9 sierpnia

1 E A 1 H Y

t e a t r  „ b a g a t e l a

G o śc in n e  w y s t ę p y  artystów  w a r
szaw skiego teatru „P e rsk ie  Oko"

Dziś i -w dnie następne  o godz. 815 wieczór

CZY CHCESZ BYĆ
' MOIM

PRZYJACIELEM?
W ielki program  sk ładany p ióra Toma 1 W łasta
O rkiestra 
żyser L, Eod kierunkiem  Zygm unta W iehlera. — li©- 

awiński. — Conlerencier M. 'Windheirn. — * 1

c/ow ej i 1>. C-.alcwśkleao^1"—
Baletmiatrx E- Koszuleki. —
czowej i P . "  ‘
w ykonano w pracow ni tea tru  PKRSKIiS OKO. — 
W  Ceny m iejsc oil 1 do 8 złotych

Teatr raiejski 
łhnciijja

c z ą te k  o g  
8 00 w ieczór

Teatr
„ . NOWOŚCI"g.:no sic stanowczej i szybkiej zmiany stosumkow Knesi. uirslówdram.

na lepsze. } , / .
r . . 1 j  ,  . , ,  „  , ,  . Początek o geoz.Horaocm prz-ew-odniczył dr Pirostak, przewclm- s-m»j wieczór 

czący zarządu wojew ódzkiego ; A. Pająk (z Białej). ' —
Im ku ii on  władiz krakowskich pi-zy byli: pik. dr 
Murccyuski z szefostwa sanitarnego, kom. dr No
sek z wydziału kouceeyjncgo Izby skarbowej, kom. 1 
Sipu-mi z wydizialu eanorytrur i rent, oua-z kom. j 
Gaweł uiicuiiem województwa. Zjazd, na który ' 
przybyło pnaes&lo 300 delegatów, miał przebieg 
bardzo poważny i zakończył się owac.pę dia itar 
szalka Fibud-kiego. Zja-zd jednomyślnie uchwalił 
wysłać telegram gratulacyjny na obrady Lcgjoni- 
s-tów w- Kielcach. '

Na zwidzie delegatów wojrawódizikicli, który od
bywał się w tymżesamy-m czasie — dokonano wy
boru KiiTządu wojewódizkiego, w skl/wl którego we
szli: dr St. Prostak, jako prezes, A. Pająk (wice- 1 
prezes) i 1 lacko w jako sekretarz.

RUCH MIĘSNY W KRAKOWIE. Od 1—6 b. m. 
spędzono na targowicę miejską 85 buhaji, 281 wo- 1 
łów, 153 krowy, 81 jałówek, 423 cielęta, 873 sztuki 
nierogacizny, iiuizem 1890 sztuk zwierząt. Za kig. 
bitej wagi nierogacizny płacono 2.92—3.1U ił. —
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano na kon- 
sumeją u-i( j.- cową 1634 sztuko, ua konsumeję do
łr-inj-rrTi li.r tM: ~tcrzrtJU.T\r, TJHcrjr^rPtr n a ,

W a r s z a w s k i  T e a t r  N IE W IA R O W S K IE J

SZALONA LOLA
operetka H :rscna

z  K . N IE W IA R O W S K Ą
NOWOSC NOW OŚĆ

Rebelja Rebeljantów
Bat3'ra  J .  Lasonla

K IJ S A m w
Najnowsza sensasja erotyczna 
słynnej wytwórni „Uf A“ p, tyt,

KOBIETA BEZ JOTBA
P eten  szalonych przygód i przeżyć dram at ero ty 
czny w  8 wielkich aktach  ze słynną gwiazdą BUPY*

L U C Y  D O R A I N E
Przebogata w ystaw a. — Em ocjonująca treść. — 
O ryginalne zdjęcia z najp iękn e>z> ch zakątkków  
Europy. — W enec‘a, Rzym, San. Reino, Rapailo. —
PONADTO AH Cł W E S O Ł A  KOMEDIA

SZTUKA A sw.JaRa4 SZTUKA

cę wysiano 154 sztuki nierogaciizny. Liczba spęęlz-j-j

zdiulauo z całej załogi uratować 
tylko 12 ludzi, kiehemor utonął i wszelkie }kj- 
szukiwania za jogo ziwlokami pozostały bez skut
ku. Rząd brytyjski wyiznaicizył nawet za ich odiszu- 
kanis olbrzymią nagrodę w kwocie 200 miljonów 
marek niemieckich w złocie. Nie ułatwiło to je
dnak odszukania zwłok jiogromcy Sudanu.

Obecni a przyuosi „Berlin er Tageblatt" sensacyj* 
■nią wiadomość z Londynu, że pewien Anglik, na
zwiskiem 1 ’ower, znalazł zwłoki Kitchoneira w pe- 
wu- j nontesikiej wsi rybaickicj. Zwłoki wyrzuciło 
tam morze na brzog. Zwłoki wielkiego wodza 
sprowadzone być mają do Auglji i uroczyście po
chowane.

Czy sprawdzi się tym razem wiadomość o odszu
kaniu zwłok Kitckenera, w tej ohwili nie wiado
mo. Na wszelki sposób zaczekać należy na po
twierdzenie jej przez źródła angielskie.

KRONIKA
Kraków, 9 sierpnia.

S tra jk  w  Ł od zi r o z s z e r z a  s ic
Z Ł o d z i  donoszą, że strajk pracowników ga

zowni. tramwajów i kanalizacji trwa w całej pełni. 
Do strajku przystąpiła rzeźnia miejska, na dzis 
zapowiedizłano przyłączenie się obsługi szpitalnej 
a we wtorek mają stanąć elektrowtiią i telefony 
oraz Hura funduszu bezrobocia. =•

Z sytuacji strajkowej usiłują korzystać komuini-
T17f7 iifl rflłfY |D Wiłści, którzy aoztrzuciii ulotki, wizyiwa jąoe do wytrwa 

niu. w strajku. Ogólna liczba strajlkrująeyidłi wyriOc1: 
dotąd 5.000 ludzi. '• • •£ ..........^  "T

M o rd erstw o  z a  rzwcaM ie u ro k u  
sta k u r y  -*

Z Ł o d z i  donoszą: -
We wsi GĆTka powiat łódeki zamordowaną zo

stała 32-letnia Antonina M ie lc za rk ó w  a, pod za
rzutem rzucania, uirofcu ua kury. Policja aresztowa
ła trzech inicjatorów samosądu, którzy podburzyli 
tłu md) zbrodni. ■ -ujv  ̂ Y

C h o l e r a  w  C h i n a c h
Z L o n d y n u  donoszą, że z powodiu nadzwy

czajnych upałów w Chinach, dochodzących do 44 
Stopni C., szerzy się lani gwałtowna eftidemja cho
lery-. Dziennie umiera około 1900 Chińczyków. — 
W śród  Europejczyków w y p a d k i śmierci są rzadkie. 
Upały obecne 'są  największe, jakio notowano 
w Chinach od lat 30. li& l!
• ’. -C. .cŁ;. I  - - - - - A  '.% ‘;-

Z NIEDZIELI.'— Wczorajsza n i e d z i e l a  minęła 
wńród wspaniałej pogody. Ibrakow-iaTiie korzy-s a- 

z ciedizieikiego wypoczynku, tłumnre wyrusizyli
iWpoza ro g a tk i-Ti* R ów nież planty, i ogrody miejskie 

. .    . . . . . . .____  j ,,~ — ___  - — -  .  zaroiły się pubilcHnością Gwac nai^weraindacłi kar
nych podlegają bezpośrednio: sztab generałiy [wiani trwał do późnej nocy. ̂

Polska YMCA w Krakowie urządza wycieczkę 
w Gorce, przy-ezom rodzice, chcą.cy odwiedzić sy
nów swych w ol>ozie .w- Mszanie Dolnej, będą mieli 
sposobność skorzystania, ze zniżki kolejowej i prze- 
wodnictwa, turyści zaś po przenocowaniu w 0'bo- 
zie, udadzą, się na Turbacz, najwyższy szczyt 
w Gorcach. Wyjazd w sobotę o 13.30, powrót w 
nocy z niedzieli na poniedziałek. Zgłoszenia w Se- 
kreta.rjicie YMCA, Retoryka 1.

NIEMIŁA PRZYGODA ŁODZIANINA NA WA
WELU. Aleksandrowi Glon ko wek i e mu, który przy
był j Łodzi do Krakowa, skradziono podczas zwie
dzania katedry wa.wełskl&j portfel z gotówką i do- 
kumćntamu csc-Listemi.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Na Nowym mościo 
zemdlała jakaś kobieta nieznanego dotychczas na
zwiska Przewieziono ją kairetką Pogotowia ra
tunkowego do szpitala. W ulicy Zamoyskiego za
słabła nagle Zofja Pictirzyk, którą Pogitowie rów
nież przewiozło do szpitala śrw. Łaaairza.

STRELANIE W ULICY SKAWIŃSKIEJ. Wczo
raj w nocy zaalarm owano policję śledczą, że w uli
cy Skawińskiej strzelił dwukrotnie z rewolweru 
pewien osobnik, raniąc jednego z przechodniów, 
którym zaopiekował sdę le'ka.rz dyżurny Pogotowia 
ratunkowego. Według przeprowadzonych dotych
czas dochodzeń, sprawa przedstawia się następu
jąco:

Niejaki Jan Boucla z Krakowa brał udział w za
bawie v,esel'nej drugiej tomy jego ojca, a obecnie 
wydanej za p. Mań/dek i ego. Bońda obawiając się 
■awantury na tle stosunków familijnych ze strony 
synów Mc&nic-Mego, uciekł w pewnym momencie 
przez okno z żoną i dwojgiem dzieci. Syuowie Ma- 
śnicldego wraz z innymi gośćmi tyesednymi po
częli Bońdę ścigać, rzucając za nim kamieniami. 
Bońd.i obawiając się o życie swojo i swej rodziny, 
dal jeden strzał na postrach. Na odgłos strzału nad
biegł pc Sic jat., u siłu jąc  powstrzymać ścigających 
Gdy jedicalk ma. się to nie udało, - - Bonda strcełil 
drinu Ta-c w ziemio, poczem schronił snę do tram
waju, a następnie zgłosił snę w komis ar jacie poli
cy jnym , opisując przebieg zajścia. Rzekomo po- 
istr/rów ego,_ niejakiego Antoniego Sikorę, lat 12 
liciząoego, nie zdołano przesłuchać, gdyż był w sta
nie zatrucia alkoholem. Wodlug iniormacyj dy-żeiir- 
ueg-o lekarza Pogotowia, Sikora odniósł lekkie 
zdarcie r.asłeórka na lewej łopatce. Dochodzenia 
w toku. -

POSTRZELONY P R Z E Z  KUZYNKĘ. Pogotowie 
ratunkowe ud-ziehlo pierwszej pomocy Nikodemowi 
Maczudze, u rz ę d n ik o w i prywatnemu, lat 50 liczą- 
ćem-u, który przypadkowo został postrzelony przez 
swą kuzynkę. Kula ug-odizila p. Maczugę w rękę. 
Po założeniu opatrunku, przewieziono ofiarę nie
ostrożnego obchodzenia się kuzynki z bronią., do 
szpitala św. Łazarza.

POBITY NA ODPUŚCIE. Wczoraj przywieziono 
koleją z Brzegów, w powiecie wielickim, Karola 
Tawora, montera krakowskiego garażu, który zo  
słm łnapaduicty i pobity na odpuście w Brzegach. 
Lekarz dyżurny Pogotowia stwierdził u Tawora 
ranę na głowic i w okolicy lewej łopatki. Przewie
ziono go do szpitala św. Łazarza.

21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

N a d z n jc z a jn y  d w u g o d z in n y  p r o g r a m :

DHE(0CZATiUii '
m m m m

(TRZy KOBIETKI)
• M

P rzepiękny &-cio aktow y obraz; erotyczny 
w  którym  zachwyci w szystkich pehia arlyzm u 

ra, w spaniała w ystaw a i zaim irąca  tre tć . — 
“  rolach głównych: Hanul Wei«B i Bruno ttastner

|T,KINO R E D U T A ol.luliiszL. 5 
oi/t Bwor.lut.

U ltre s s n s s c y jn y  t a m a t  p rz y g M  tw a n tu r a lt z y c h  w  1S a k t.

[H IE K . Ili KTCP.EOO E Z l  H
z pogrom cą E D D IE  Pi>JLA słynnym  Georg’em L A R - 
K IN  w  roli tytułowej. Znakom ity len  fiJm oaouty n*

L tle powieści Lonan l)o y le Ta. — ^YspaIlialy proftram |r,

P oczątek  o g. 5-tej oetatn l program  o g„ M e j  

H .------------------------------------------------

(1 Promień"
Podwal* 6

Stradom 15 
Saanf; od 5 ,7 I 9 
* Rladz. o geda. 3

AŻ DO SKUTKU
8 aktów  najw eselsze; komedii. A m erykański 
M ak s  U n d e r ,  słynny H a y m a a d  G rlf f t th ,  
spadkobierca jjlawy i talentów  niezapom nianego 
Alaksa, rozsiew a rozrznln^e w tei kom edii 
periy  hum oru. — P r o g r a m  d la  w s z y s tk ic h

M onum entalny arcylilm  wy Iw. ^FlflST NATIONAL*

Potężny d ram at wielkiej miłości i pośwlę- 
i ceuia i bohater&kicii walk wojny św alowej 
' W głównych ro lach : boska V l!m a  B a n k y  

oraz jej p a rln e r H o n n td  C o ln ia n , — Uzu
pełni w arjacko-sportow a ia rsa  pod tytułem

N A  P R Z E Ł A J

TtATN Svtcn_Nł
•U C IE C H A 'I' *
P o c z ą L  p rz e d s t  
o  g o d z . 5 , 7  t 9  
w  n ie d z .  o  g . 3

WANDA
Cettrjłj 5

Począt. przedst. 
o g. 5-ej 7 i 9*lej 
w  niedz. od 10 

i  o > e j.

Ponadto  w eso’a  kom edja w 2 wielkich ak tach

K R O Ł  B A W E Ł N Y  

f W W f W W W
P o d w ó jn y  p r o g i  a n i w y łw .  FW ST MATIONAL

AHER9KAHHA
dram at sensacy;no-erotyczny w  8 alit. 
AV roU ctównej przepiękna M a r y  A u t o r  
oraz jej p a rln e r J a n  H a ł t k .  Ponadto 
arcykom iczna fa rsa  am erykańską  p . t.

Bruno, Lw ie Serc? i T ygo dn ik  P a ta2go
i U M A U A U M M W M U l



N O W A  R E F O R M A

B U T  K A B A H E i  y  1 1 B 1

KABARET „CITY i i

przy ulicy św. Gertrudy 23  (wejście od plant)
Telefon 323.

Nowy program. Co<i 2 len d i o praedstawienie od 11 wieczór 
Wstęp wolny. 3026

TEATR NOWOŚCI" ZRZ. ART. DRAM. Dziś 
■w luk aktualna świetna satyra J. Baronia
p.t.: „Ut-bclje R.tbeJjantów1* w doborowej obsadzie 
prtm jerowej.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 10 sierpnia: ,,Króla,wa fal'1.

Z k ra ju
POLEPSZENIE W STANIE ZDROWIA KS.

PRYMASA. Z Warszawy donoszą, że stan znirowia 
k?. prynnsa Hlonda nie budzi obaw. Wyzdrowieć 
nie jidtiak spodziewane jest dopiero za kilka ty
godni.

NIE BĘDZIE REDUKCJI W WOJEWÓDZ
TWACH. Ministerstwo spraw wewnętrznych ogła
sza, ie pogłoski. 0 perze]trowadizenra drugiej reduk
cji urzędników w Urzędach wojewódzkich nie są 
uzasadnione.

l e k a r s k a  d l a  PRACOWINKÓW
‘ NS1W0\^YCH. W związku z zamierzoną refor- 

mą systemu państwowej (iomocy lekarskiej dla 
urzędników, przedstawiciele Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia urzędników, państwowych odbyli 
w (teru 4 b. m; konferencję z generalnym dyrekto- 
r0m s’tiżby zduowia, p. dr Wroczyńskim.

BISKUP-SUFRAGAN w a r s z a w s k i  k o n a
JĄCY. „Postęp11 donosi z Womsaawyć iż stan z.dro- 
wia biskupa Szezęśniaika, sufragana warszawskie
go w ostatnich kilku dolach uległ znacznemu po
gorszeniu. Chory coraz częściej trao! przytomność 
i już od 10 dni nie przyjmuje żadnych pokarmów 
prócz malej ilości płynów.

ADWENTOWICZ OBEJMUJE TEATR BOGU
SŁAWSKIEGO. Z Warsz/twy donosi nasz kores
pondent. _ Znany artysta dramatyczny, Karol 
Admuntouicz ma definitywnie obja.ć prowadzenie 
iea tn i Bc gusła wsfciego. Jaik słychać ze strony 
czynników mku-odia jnych, miano zapewnić p.
Adw on to wieżowi, iż rząd dopomoże mu finansowo 
w proT-adrz/iniu tego teatru jako placówka pojmlar- 
Dya hsztuk dramatycznych.

DYREKTOR ELEKTROWNI SKAZANY NA 
ARESZT ZA SABOTOWANIE INWALIDÓW. — 
Ustawa o zaopa.trarete inwalidów wojennych żąda 
zatrudnienia jednego inwalidy na każdych 50 ro
botników. Tymczasem niektórzy przemysłowcy 
starają się obejść ustawę i zatrudniać jak naj
mniej inwalidów. Pod tym względem charaktery- 
styczną sprawę rozpatrywał ostatnio Komisarjat 
rządu w Warszawie. Mianowicie dyrektor elektro
wni warszawskiej, inż. Franciszek Kobyliński odĘ^y; 
dłuższego czasu uchylał się od przyjęciu do elek
trowni przepisanej liczby inwalidów. Parokrotne 
uwagi urzędu pośrednictwa pracy nie pomagały. 
Elektrownia nie zatrudniała wymaganej usławo- 

'inwalidów.
n-c-'z<-i„ yj.rawr skierowano na dirofję postępo

wania ka-rii-o-aKlruiaiistraoyjnego i w wyuIku tego 
komisaryit rząńu skazał inż. FrancisrzUa Kobyliń
skiego na 21 dni bezwzględnego aresztu.

FUNKCJONAR JUSZE POLICJI SZPIEGAMI.
W Warszawie rozpoczął się proces szpiegowski, ze 
■względu na służbowy charakter oskarżonych, bar
dzo znamienny. — Na ławie oskarżonych zasiadają 
Bolesław Pawłowski, b. aspirant policji politycznej 
i  Eegenjusz Stawiński, wywiadoz/ca policji poli
tycznej w Warszawie. Pawłowski był rosyjskim
wnSmełnT?^?tf:m’ a następnie komisarzem bolsze- 
^ .T..rnn’ 0 "i przcikradt się do Warszawy i przezl^wien erzas zajęty był w 
w której dopuścił 
W

półce mleczarskiej, 
w i £i(i rozmaitych oszustw. —
„„ “ i ™ ZCS2leS'<>, udało mu się uzyskać 
posadę funkcjouarjusza i>oliejd politycznej (!) i od- 
_ a,ny z-o t̂ał do dyspozycji kierownika referatu 
komunistycziiego. Na szczęście poddano go obsar- 
waeji i ustalono, iż był on członkiem partji komu- 
Bittslyciziifoj. Tajemnice partji sprzedawał policji, 
a  równocześnie donunejował funk.cjoiKi.rjus.zy po- 
licji przed komunistami. W czasie rewizji w miesz
kaniu Pawłowskiego znaleziono tajne akta, skra
dzione w policji i listę konfidentów policji, którą 
part ja komunistyczna wydrukowała dla ostrzeże
nia komunistów. Współoskarżony Sławiński był 
wywiadowcą policji politycznej i pomocnikiem 
Pawłowskiego.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA WOJSKO
WEGO. Policja kryminalna w Warszawie stwier
dziło, że arsztowany ongedaj za puszczanie w o- 
bieg fałszywych 2-złotówctk, rzekomy stude.it 
' big, irjtrcm, jest w istocie Henrykiem Ac-ker- 
®t<wiein. zdegradowanym podip omezi i i k i ern bata
lionu sanitarnego w Pahjmieach, któiy przed trze
ba. l a ty  za wielkie defraiudacje w wojaku, został 
skazany na karę śmierci, zamienioną na dożywo
tni? Więzienie. Acifcerstciu zdołał uciec z więzienia 
i trudnił się fałszerstwem pieniędzy.

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO. — 
Nasz korespoiudent warszawski donos-i, iż nocy 
dzisiejszej w urzędzie pocztowym Warszawa VII., 
niowykryci sprawcy dokonali whmania do kasy,
* któroj zrabowali 3 kasetki, zawierające po 2.000 
t 0̂ ^ h  w gotówce, względnie w znaczkach pooz- 

y 0*1- Dodrodzeuie ustaliło, że złodziejami byli 
 ̂  ̂wni inr.Ho]ja,nicy.
g o ś c ie  BAŁTYCCY NA ŚLĄSKU. Delegaci 

w bałty M-rch, którzy z Krakowa wyjechali 
jazdową’JoĈ i2 Ł 11  samo^'Odami wycieczkę ob- 
gla. Richter, kopalnię _wę-

doiwuły olbrzymi płomień o wysokości kilkudizie- 
snęciu metrów. Olbrzymi słup dymu unosił się nad 
miejscem pożaru.

Przez godzinę wypal,ił się magazyn doszczętnie, 
ściany runęły.

UMIERAŁ W TATRACH Z GŁODU. Z Zakopa
nego donszą: Turyści, przechodząc kolo t. zw.
„Mylnej Groty11, posłyszeli dobywające &ię z we
wnątrz jęki. Oka.zalo się, że w grocie leży jakiś 
człowiek, dający już słabe oznaki życia. Za,wezwa
ny lekarz z Zakopanego stwierdaił wycieńczenie 
z głodu. Jest- nim niejaki Adolf Sit cli, starszy re
ferent województwa w Brześciu nad Bugiem. — 
Dnia 24 ub. m. zabłądził w My-luej Grocie i nie mo
gąc znaleźć wyjścia, pozostał przez trzy tygodnie 
w podziemiach, zdany na łaskę losu. Wyczerpane
go zupełnie turysto odwieziono do Zakopianetro.

SZCZEPIENIE PRZECIW SZKARLATYNIE. 
Ze Lwcw.a donoszą: Odbywa się tutaj masowo
szczepitnie dzieci szkolnych przeciw szkarlatynie) 
wedŁ systemu Dicka. Doty oh ccc.rowe szczepienie 
kilku tysięcy dzieci przekonało, że dotychczasowe 
szczepienie jest be* w ara okowo nieszkodliwe i nie 
wywołał > ani razu jakiejkolwiek komplikacji.

W Bzykacie miej;kim odbyła się ankieta, która 
zajmowała się. na której oświadczono się, że roz
poczęci 3 nauki w szkoła oh lwowskich mie uilegniie 
zmianie, jednakże od ucsaiiów i uczenie, zarówno 
w szkołach powszechny cli, jak średnich, wymagać 
się będzie bozwaruinkowo świadcot.wa urzędowego 
że szczepienie „próbne11 Dicka wydało wynik ujem 
ny, t. j. że uczeń lab ue,żonka nie jcot skłonny do 
zichi rewania na szkarlatynie.

GŁODÓWKA W WIĘZIENIU. Dnia 4 b. m. 50 
więźniów ]K)lityc©:iych, przebywających w Busku, 
rozpoczęło głodówkę. Więźniowie domagają się 
ukończenia śledztwa.

WYPRAWA NAUKOWA UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO. Jak donosi „Słowo Wileń
skie*. Instytut geograficzny umiwensytetu Jagiel
lońskiego w KraJ&owde wysyła wyprawę na.ukowa 
Jo przepiowadzen.ia badań nad -wischoiłnietDi zie
miami Rzeczypospolitej Polskiej. Obszar badań 
obejmie przestrzeń miedzy Prypeeią a Dźwtną. 
oraz liiidzy granicą Rzeczypospolitej PoMdej a po- 
lud nih ieni Wilna.

W skład uyoi-.czki wchodzą, jako kierownik 
dyrektor instytutu geogcafiiiczta eg o urn i w. Jagielloń
skiego. prof. Lin.otm.r Sawicki, oraz pp. Kazimierz 
Moszczyński, Władysław Szafer, Stanisław Wołlo- 
sowieiz, jako uczcełnicy.

FAŁSZYWA POGŁOSKA O CHOLERZE NA 
KRESACH WhSCHODNICH. W niektórych dzien
nikach ukazały się wiadomości o wypadkach cho
lery we wschodnich dzielnicach Polski. Gen. dy
rekcja służby zdrowia komunikuje, że pogłoski te 
są absolutnie pozbawione podstawy, a odbijają się 
szkodliwie u a naszych stosunkach z zagranicą. — 
Na pod&tawie tych pogłosek linnmnja nosiła się 
z sarnia,rem zamknięcia granicy, a Anglja choiala 
zastosoavać środki ostrożności w stosunkach han
dlowych z Polską.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Z Białego
stoku telegrafują: ii ozoraj pod Kuź.iicą, na szó
stym kilometr* e od Sokółki, anto, wiozące sta
rostę z o koczem km na spotkanie iniiiist.no. refonn 

h, uległo katastrofie. Starosta p. Szrejber od-, 
r:i('’j(’izpiiec'z,ne ramy, komondiat policji, p. 

Szczuret ski uoze.ał złamania żohra. km i podróżni 
są lżej ranni.

się wskutek pożaru Lasów, jest w stanach Monta
na i Idaho tak wielki, że zacieniała słońce. W sa

pali się o Donie 125.300siedmiu stanie Wycinki 
akrów lasu.

ZMARLI:
— Dr Ludwik G u r a n o w- s k i ,  senior otolaryn

gologów polskich zmarł w Warozawi-e w 73 r. ż- 
Ś. p. dr L. Guranowski ogłosił drukiem wicie cen
nych prac z zakresu otalacyhg-ologji, był długo
letnim wydawcą „Medycyny", ..KronikiLekarskiej'1 
i naczelnym redaktorem „Polskiego Przeglądu Le- 
karskiego'1. Uniwersytet wileński nadał mu tytuł 
honorowego doktora medycyny.

Wacław Lubiciz-R a  k  a or s k i, publicysta 
i dziennikarz, niegdyś właściciel i redaktor .,Ku- 
rj.?ra Codzi:unego“ i „Roli-1, od roku 1921 członek 
redakcji „Gazety Policji i AdniiiniDt,racji Państwo 
wej:1, zmarł w Kiakowde.

— Jar dna S z u r k o w s k a ,  artystka teatrów 
warszawskich i kresowych, znana pod pseudoni
mem Wit>n«w«kiej, zmarła w Warszo-wie w 50 r. ż. 
Zmarła byał matką diziionnrkarza p. Wincentego 
Harysyn-jowicza.

ś w ia t a

do Katowic, cdbyh

01:
*

K ró 1 ev/ k- i i 11L a , 04nio w ej. Następnie udali się do 
inrz-y q?’ Sd'zie zwiodzili kursy lotnicze
bDkę 2W;!, ,U Z ĉ lm> poczetn zwiedziji fa- 
u Po S - OW azotowych w Chorzowie.

,n - „ i .  ... .------ 11 KU la im ^  >« \

rkiej = Łau-v ń i?  • zf'*iocizony6h hut Królew-

sobotę goście odjechali z Kato-połumniu -iV 
ytlo (ło Kielc, żL n . ■ -
cieli wojskowości^ Ua. przedstawi
delegata wejew-tef,gen' ^aidcem na czelo i prze* 
l E1PDE.MJA M a ła p  nrad^  Adama Zaleskiego. 
Bku Opolskim. Z Wroch obecnie na Ślą-
chorych w ostatnich tvron!a ldo'nosz‘'łi '^ż liczba 
Mała,rja jest n a s t ę p s t w ^ d^ zhi do i '300'
j. WIELKI POŻAR W INoWr o c ł a Wiit g
^daj w luowroclawu o godz. 6 rano j IJ8’
mu przy ulicy Królowej Jadiwte "
,w dreguerji. Znajdujące się tam S o n l t S  
t ą ły wyJnrehoiYe, ̂ benzyna; oliwa i sma,ry, e-^wo-

NOWE POŁĄCZENIA ! TELEFONICZNE. —
Z tfniieui 1 sierpnia b. r. zaprowadza, się między 
PoŁką a A ust rją. mstęjrująrie relacje tfdcfoaiczne: 
Lad Hah—Kraktrw, ł>a,d Jschł- Kraików, ,'i.■ m,fc,,- 
Kraków, Linz—Kraków, Steyer—Kraków- i Linz—- 
Katowke

RAD W CZECHACH. — Profesor politechniki 
w Pradze, Stuliła,s, oświadczył, że góra Rzip w za
chodnich Czechach zawiera 1.8 klg radu wartości 
12 miljtrdów koron czeskich. Również inue góry 
czeski a wy kazu ja zmacizmy pirocent rud radów y di

ARESZTOWANIE GENERAŁOWEJ SEME 
NÓW. Z Paryża dcro>zą; Aresztowano tu małżon
kę b. ro-yjskiogo gemarała, Semenowa, która prz.y 
pomocy pcwricgo młodego Polaka, sprzedała po- 
wiei-zone jej futra i kosztown-ości.

Tcltgran nie [odaje, jiik się nazywa ów „mło
dy Polak1', który miał pomagać w tej niejasnej 
sprawie.

OFIARA RADU. Z Paryża donoszą, iż zmarł 
tam d.r Moaard, mdolog, prymarjuisiz szjwtala Co- 
ehiua w nacftęiJshwie pcnvaźnfgo zatrucia organi
zmu radem.

PIERWSZA, KOBIETA PRZEPŁYNĘŁA KA 
NAL LA MANCHE. Amerykańska pływaczka. Ger
truda Edcrle, przebyła wpław kanał La Manche 
w ciągu 1 godzin i 35 minut. Stanowi to nowy 
rekord światowy. Pani Edcrle jest pierwszą ko'- 
bietą, która przepłynęła, kanał. Pray lądowaniu 
w Kiegttowu oczekujące tłumy zgotowały pły
waczce owa-cję■ Pani EJerle miała do ]>rzezwycię- 
żooia poważne prwiszkiąły wskutek silnego wiatru 
po 1 min i o w o za." h o dr i ego.

CZASZKA NEANDERTHALSKA Z POD GI
BRALTARU. Z Londynu donoszą: IV święcie- nau 
kowym duże wrażetaie wywołało odkrycie auitiropo- 
logicziie, dokonane w pobliżu ..Czarciej Wieży,, 
pod Gibraltarom przez podróżniczkę angielską, 
MLc Garrocł. Znalazła ona czaszkę, będącą, zda
niem ostro,lega. siih Arbuira Koitha. właściwym ty
pem ezr.iSizki czJowirlka NeainderthaLikiego. Czło
wiek tej epoki zamieszkiwał Europę przed zrórą 
20.000 lat.

PROCES KSIĘŻY KATOLICKICH W KIJOWIE
Z Moskwy donoszą, iż w sądzie sowieckim w Ki
jowie rozpoczął się proces 13 księży katolickich, 
oskarżonych o „szpiegostwo11 na rzecz Potoki.

SAMOLOTY W Y/ALCE Z SZARAŃCZA.
Z Moskwy donoszą, że powróciły tam samoloty, 
wyislśn-o na północny Kauka.z d a  walki z szarań
czą. Oozyściily cwe przeszło 10 tysięcy (tó.oią 
posypując gzairańcize trującomi prostkami,

W lasach kolo Niżnego Nowgorodu samoloty 
zostały użyte dla przeprowadzenia prób zniszcze
n ia  szkodników leśnych trującemi środkami. Doko
nano 45 lotów i oezyszcizono o i owadów 700 lvek- 
tarów lasu. Choć hyly stosowane bardzo siLno 
śro.llki trujące, wypadków z ludźmi 'aie było.

DŻUMA W TURCJI. WecLle doniesień z Konstain- 
tYHopola,. stwicnlzono tam 2 wypadki dżumy. 
"PRZEDHISTORYCZNE WYKOPALISKA W NU- 

BJł. Z Berlina donoszą: Ekspedycja Frobenjusza 
ukończyła swą podróż przez pustynne okolico Nu- 
bji śr( dko,vcj. 1 'okouano wykopalisk przedhisto
rycznych i znaleziono wiele tysięcy prastarych 
malowideł prymitywnych.

OLBRZYMI POŻAR LASÓW. Od 21 ltpca trwa- 
jąoy [KNŻrur Issóty w Montiiinw, ro^z^rz^ coraz 
bardziej, taili;, ie iuu^ia/iio zarzij.(łzie opróżnienie 
miast aż Ashford, które będzie prajwtiopodo* 
boii  ̂ objęte przez plomietnie. Dym, "wyt^aJrzaj^cy

Hastępea Dzierżyńskiego
W edle doniesień z Moskwy nasropen Dzier

żyńskiego na stanowisku prezesa narodowej 
rady gospodarczej t. zw. Sownatehoza miano 
w a n v  został Kujbyszew, który został Jedno
cześn ie zw o ln iony  z zajm riw anego dotychczas 
s ta n o w isk a  komisarza i udowego kontroli pań
stwowej.

Nominacja Kujbyszewa oznacza przewagę 
wphtwów Biura. Politycznego w partji komuni
stycznej, t. j. grupy Stalina, gdzie Kttjhyszew 
posiada wielkia poparcie. Urząd Kujbyszewa 
należy do najbardziej odpowiedzialnych i ob 
darzonych największą egzekutywą. Jako prze
wodniczący najwyższej rady gospodarczej rna 
on praw-o stosować represje wobec członków 
partji komunistycznej, pociągać ich do odpo
wiedzialności i naiwe nakładać kary. Uprawnie
nia swe Kujbyszew zastosował już. przed kilku 
dniami wobec redaktora »Izwiestij« Nacharn- 
kesa Stiekłowa, którego za sprzeniewierzenie 
pieniężne Kujbyszew usunął z prtrtji, uniemożli
wiając mu raz n?. zawsze karjerę polityczną.

Polska nie wyrzeknie sie
sfsłeso mieiscau) Radzie Ligi nfr^fióin

(Telegram własny 
Paryż, 9 sierpnia. Polskie biuro prasowe w 

Paryżu przesiało dziennikom komunikat, w któ- 
lym oświadcza na podstawie informacyj z naj
lepiej poinformowanego z ród, o, że wbrew wia
domościom podanym przez n 'ektórc dzienniki, 
stanowisko Polski w kwest ji Itady Ligi Naro
dów nie ulegnie żadnej zndanra, oraz że Polska 
nadał dążyć będzie do uzyskania stałego miej
sca w Radzie Ligi Naród Iw, jako gw arancji 
pokoju europejskiego i jako bezwzględnie ko-

,,Nowej Reformy1*), 
niecznego warunku ścisłej współpracy między 
narodami.

Bmz^lln nie w i n i e  już udziału 
tu z§r:iPdzeniu LISI

(Telegram iskrowy „Nowej Rełormy1*,
Paryż, 9 sierpnia. W rozmowie z zastępcą 

iExcełsiora« oświadczy! Mello Franco, że Bra- 
zylja nie weźmie już udziału we wrześniowej 
sesji Ligi Narodów. |

Skasow an ie  Eianhu rolsiego?
* J Q l P 7 Wa.r- ■' ) T1IV '/Tl X- r, T - ^—U - t. _ —̂w 1 -m.a „PnloiróK dowiaduje się z Wa,rKatow icka »P° on a< u

«zawv irtkobu akohv sku.ck. e n  j 
‘" b  F *  ■' był obecnie pro-prof. Kemerera rozpatrywany J włnerema 

jek t skasowania Banku Rol" eo,) Kraiowe-
iego agend do Banku G o s p o d a r s tw  Krajowe
go. Projekt -  jak informuje dziennik -  zy

skal już licznych zwolenników wśród sfor go
spodarczych oraz niektórych czynników rządo
wych, natom iast silną opozycję natpotyka z© 
strony stronnictw  radykalnych, a głównie W y
zwolenia.

Na prawosławie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Odczyt marszałka Piłsudskiego
Kielce. 9 sierpnia.

Odczyt marsz. Piłsudskiego miał charakter 
iijstcryczwy. Prelegent zaznaczył między inns- 
-■ni:

»Gdy się myśli o nowycit prawdach, trzeba 
przyjść do przekonania, że dla nowej myśli 
myśli trzeba mieć odwagę, trzeba przeskoczyć 
przeciętną prawdę, wyznawaną przez ludzi.— 
Napoleon mówi, że aby złamać przeszkody, nie 
trzeb auważać na przeszkody. ^ -n prosty spo
sób stanowi podstawę odwagi myśli i my, sta
jąc się nowatorami, znaleźliśmy tę odwagę 
myćil i powiedzieliśmy sobie, że przeszkodę, 
którą chcemy przeskoczyć, ni-e będziemy uwa
żali za przeszkodę. Jeżeli w naszej awanturni- 
ezwści doszliśmy do tego wieheiego wyniku, do- 
■w od oi to, że obok odwagi myśli, mieliśmy od-

] > u a w d y .  X5oz t e g - o  j i f e  i7 ic * ^ J if a v ś u iy  p rz € f -
iyć 4 łat.

»Mamy więc za sobą odwagę myśli i odwagę 
pracy, czynniki, które zawsze dają nowe życie 
i nowe prawdy. Stwierdzą ho z przyjemnością 
ci, którzy będą mieli z nami do czynienia w hk 
stor ji. Działaliśmy w otoczeniu, k tóre odwagi 
myśli i działania nie posiadani: straciło je w 
niewoli. Jeśli powtórzę swoje porównanie my
śliwskie, to muszę powiedzieć, że społeczeństwo
p o ls k ie  p r z y p o m in a ło  mi kacze towarzystwo, 
zbierające się w błotku. W yobrażałem sobie za
wsze, oczekując przylotu ptaków , że kaczki 
gadają w ten sposób: wylecieć trzeba ani za.- 
wcześnie, ani za późno, ale w samą porę. Gdy 
w-yłecimy w cześn ie j ,  z g in i e m y ,  dlatego zawsze 
lepiej jest czekać.

* Jest to rozum  ̂stanu, gdyż ten sposób 
zachowuje się swe życic. Prawda ta wyhodowa
ła się przez długą niewolę i z nici} zrodzoną nie
moc. Prawda ucieczki od słońca, od dnia, gdy 
na niebie płynęły dtap.eżne dwugłowe orły,
była p o w s z e c h n ą .  Odwagi mysp j odwagi praw
dy nie było,

>Gdy więc przebynsmy orogą odważnie, my
śląc i odważnie pos.ępując, rrriaftijnc raczej za 
wcześnie niż za późno, gdy przeżyliśmy kilka 
lat Polski, chciałem na naszym, przykładzie 
stwierdzić, że odwaga myśli ; -pracy nie zawsze 
Lik źle się kończy, jak  o Lim mówią. Chcę 
stwierdzić, ż.e nasz przykład odważnych my
ślą dowodzi, że- często lepiej jesę myśleć za- 
wcześnie, niż gdakać i siedzieć w błocie*.

W arszawa, 9 sierpnia. Byli księża 
katoliccy Huszno i Pietruszka przeszli w 
wczorajszym na prawosławie. Leremouja Plz tJ 
śeia odbyła się w cerkwi praw o rat u u ^
Pradze. Ń a uroczystość tę przyaj- i ) „ 
biskup grodzieński Aleksiej. Dbaj koteza zost- i 
udekorowani krzyżami prawoslawnenu. 
kończeniu nabożeństiwd, odstępca Huczno wj 
głosił przemówienie, wychwalając ptawos a
wie. . ,  , -

Zasady nowej sekcji uznają jurysdykcję 
prawosiawnej cerkwi autokefalicznej w Polsce 
i zachowują celibat dla biskupów, feokta ra, je- 
dno,cz«|<iA siQ 7* prnwosl^i^i&iDy bQilziG 
nazwę »Polski narodowy kościół prawosławny*, 
zaś- d la użytku wewnętrznego może korzystać 
z nazwy »polsko_katolicki ko^ciol narodo- 
wy«.

Zaznaczyć należy, że do sekty  tej przystąpili 
dwaj posłowie Sejmu, Berek z powiatu pilzneń- 
skiego, oraz Socha z powiatu tarnobrzeskiego. 
Obaj należą do stronnictwa Bryla.

Ogłoszenie osf^fnicfr usfow
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 9 sierpnia. TV Sejmie panuje zu
pełna cisza i spokój. W dniu dzisiejszym kance- 
larja  sejmowa przesłała do prezydjttm Rady 
ministrów teksty wszy sta. i oh uchwalonych o- 
statnio ustawą celem ich opublikowania.

io H sK sn ia  K s la i s s e  p s l J k e - r o s t W l
(Telefonem od naszego koro3f>oudeiita).

Warszawa, 9 sierpnia. Rokowania kolejowe 
Polsko-rosyjskie w Poznaniu trwają w dalszym 
ciągu. Zakończenia, konferencji oczekiwać na
leży we czwartek 1  2bm,

Strajk a z n iM s c l!  i y r a r t a k i s h
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 9 sierpnia. W zakładach" żyrar
dowskich od 19 UpCA mc się nie zmieniło. Fa
bryki nadal są nieczynne, a liczba bezrobot
nych wynosi 6.000 osób. Bezrobotni znajdują 
się w bardzo ciężkiem położenia materjalnem. 
W ostatnim  czasie zakłady żyrardowskie pra
cowały tylko 3 dni w tygodgiu, ^ \

TELEG RA M Y
Dymisja gen. Gaidy

(Telegratn własay „Nowej Reformy11).
Praga, 9 sierpnia. Komunikat urzędowy do

nosi o zakończeniu dochodzeń w sprawie szefa 
sztabu generalnego gen. Gajdy. Komunikat 
p o d a je ,  że  ś le d z tw o  n ie  dostarczyło dowodów 
ta i :  o b c ią ż a ją c y c h , b y  n a  ich  p o d s ta w ie  m o ż n a  
było  p o c ią g n ą ć  g e n . G a jd ę  d o  o d p o w ie d z ia ln o 
śc i s ą d o w e j.  Gen. Gajda pouał się do dymisją 
która została przyjęta.

P rasa  prawicowa, kom entując kom unikat, 
dopatruje się w nim zupełnej rehabilitacji sze
fa sztabu, a  pisma lewicowe w fakcie, że gen. 
Gajda był zmuszony podać się do dymisji, wi
dzą dowród, że wnosi,* on do wojska politykę i 
że sam  przekonał się, iż polityki nie da się pro
wadzić na wysoko postawionym urzędzie w oj
skowym.

WproGjaazenla do szkół noukł 
o LMze narodów

(Telegram własny „Nowej Reformy1*).
Genewa, 9 sierpnia (PAT). Zakończyły się tu 

obrady powołanego przez komisję współpra-cy 
intełektualuej KemitetH rzeczoznawców dla 
sprawy nauczania młodzieży o celach i zada
niach Ligi Narodów. Powzięto szereg uchwal 
wzywających rządy do wprowadzenia tego 
przedmiotu do szkół, w związku z nauczaniem 
geografji i historjf. Postanowiono w tej samej 
sprawie apelować do prywatnych instytucyj, 
związków wychowawczych oraz nauczyciel
skich.

■ r

zwołenie francuskiego zjrcmadzenla 
iM G u e f t )

Paryż, 9 sierpnia. (PAT). Zgromadzenie na
grodowe zostało zwołane do W ersalu na wtorek 
km. o godz. 9.30 rano. Zgromadzenie m a gło
sować nad wnioskiem rządowym w sprawie 
nadania prz-episom o kasie amortyzacyjnej mo
cy ustawy konstytucyjnej.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 9 sierpnia. W pałacu wersalskim pod

jęto olbrzymie przygotowania do przyszłego 
Zgromadzenia narodowego, W  =nli posiedzeń 
znajdującej się w lewem skrzydle zamku, za- 
proiwadzono kosztowne urządzenia, podobnie 
jak  w  mieszkaniu prezydenta senatu Selvesa7 
który  będzie przew-odmczącytu Zgromadzenia 
narodowego w Wersalu.

p e t a  ia icsław jl óó B & ija r j i '
dr "(Telegram własny ..Nowej Reformy1*). ^

Belgrad, 9 sierpnia. Rakicz, jugosłowiański 
po&ełw Sofji, dzisiaj a  najdalej ju tro  wręczy 
rządowi bułgarskiemu notę rządu Jugosłowian* 
hkiego w sprawie ostatniego napadu komitad- 
żich na terytorjum  serbskie. N ota dom aga się

rozwiązania komitadżńch macedońskich i wy
dania winnych przywódców w ręce władz ju
gosłowiańskich. Nota podnosi, że Jugoslaw ja 
po wojnie domagała się wydania widu z tych 
przywódców jako »zbrodnia r a j  w ojennyct*.

Zaprzeczenia sowieckie
(Tełeąram własny „Nowej Reformy'*).

Paryż. 9 sierpnia. Poselstwo rosyjskie w 
Paryżu rozesłało kom unikat prasowy, w k to - 
rym dementuje wszystkie wiadomości o rzeko
mej rewolucji w Pictrogr-idzie oraz innych czę
ściach Rosji. Kom unikat oświadcza, że wia- 
domoś icte od (toczątku do końca są nierozum
nym i fantastycznym wymysłem występującym  
perjodycznie na lamach orasy światowej. —■ 
Prócz tego nierawdziwemi są wiadomości o pod 
jęciu rzekomej mobilizacji rosyjskiej.

Kistka marszałku Wa Psi Fu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).

Londyn, 9 sierpnia. Z Pekinu nadeszła wia
domość, że na froncie Jang Tse wojska Kan
tonu miały pobić armję marszałka Wu Pei F u

odrzucić ją  ku północy.

OZiAŁ GIEŁDOWY
Krairow. u sterpnta.

Na początku zebrania tendencja dla efektów 
chwiejna. Podaż mała, na razie bez tranakeyj.

Na pogiełdziu podaż nieco silniejsza, przy więk- 
sze.n zamtcre.-oiYaniu. Dotąd bez transakcyj.

Na rynku walut i dewiz tendecja słabsza, przy 
niwo żywszych obrotach. Towar przewyższa nieco 
zapofm Ło\w..nHe. Dolar nieoficjalnie 9.09, bankowo 
9.10. t

W wnrazawie nieoficjalnie 9.07—9.08, bankowo 
9.03, w Katowicach 9.09—9.10. Na giełdach nich 
niewielki, nastrój spokojny. Bank Potoki płacił 
w dalszym ciągu za gotówkę 8.98, za czeki 9.05.

Zurych, 9 sierpnia (PAT). Zamknięcie Paryż 
lfv>ó. Londyn 25.155, Nowy Jork  5.173, Belgja 
1 1 5 ), IV1 ochy 17.3, Ili-zpp.nja 73.50, H Ta mija 
2J7.G0, Berlin 123.10, W iedeń 73.20, Sztokholm 
128.50, Oslo 113.35, Kopenhaga 137.25. Sefja 
3.75, P raga 15.325, W arszawa 37.54. Budapeszt 
0.724, Białogród 9.125, A teny 5.90, Konstan
tynopol 2.92. Bukareszt 2.40, HeJsingfors 13.02 
Buenos Aires 209.—.

Wiedeń, 9 sierpnia. Początkowe kursa papie
rów polskich w tysiącach Kor. n. Tendencja 
mocniejsza. Lwów—Czerniowce 515, N afta 100, 
Fan to 118, Kia paty, 92. i

Państwowa szkoła włókiennicza w Łodzi
‘ Izba, handlowa i przemysłowa w Krakowie 
komunikuje, że w Łodzi otw arto państwową 
Szkolę włókienniczą. Posiada ona wydziały: 
pizędzaluiczy, tkacki, farbiarsko-wykoiiczalni*. 
czy i mechaniczny (W ydział ruchu fabrjraz- 
nego). Szkoła ta  należy do kategnryj średnich 
szkół technicznych, L zw. typu zasadniczego 
t przyjmuje na kurs I .kandydatów  w wieku 
od lat 15 do 18, posiadających świadectwa 
z ukończenia t-miu klas szkoły powszechnej 
lub 4-ch klas szkoły średniej ogólno-ksziałcą- 
cej, lub też świadectwo ukończenia szkoły rze- 
niieślnićzo-przemysłowej. Dla nie jwsiadającyeh 
tych kwalifikacyj lub tych, którzy nie złożą 
egzaminu sprawdzającego na kurs I., istnieje 
przy Szkole roczny kurs przygotowawczy, na 
k tóry  przyjmowani są kandydaci, któray ukoń
czyli 3 klasy szkoły średniej ogółno-kształcą- 
cej lub 7 klas szkoły powszeehnc-j, lecz wym a
ganiom egzaminu sprawdzającego nie odpowie
dzieli.

Wszyscy kandydaci składają  egzamin
sprawdzający z języka polskiego, arytm etyki, 
a lg eb ij, geom etrji i rysunków  odręcznych. 
Nauka na wydziałach przędzalniczym, tkackim  
i farUarsko-wykoiiczaliuczym trw a 3 lata, na 
"yUziale zaś mechanicznym 4 lata.

N auka prowadzona jest gruntownie i prak
tycznie. W  tym celu Szkoła posiada pracownię 
mechaniczna, przędzalnię bawełny i wełny 
zgrzebnej, tkalnię ręczną i mechaniczną, biełar- 
nię, farbiarnię, suszarnię i wykończalnię tk a 
nin bawełnianych. Fo ukończeniu Szkoły wy
chow anej obowiązani są odbyć przepisaną 
praktykę pozaszkolną.

Zadaniem Szkoły włókienniczej jest kształ
cenie techników i m ajstrów  puędzalniczych, 
tkackich, larbiarskich i wykouGzabłiczych oraz 
techników ruchu fabrycznego.
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Z e  s p o r t u
Wysokie zwycięstwo 

Polski nad Finlandia 7:1 <3:1)
'Wśród przepięknej pogody i dokuczliwego upału 

odbyły się w Poznania czwarte z rzędu zawody 
międzypaństwowe w piłce nożnej reprezentatywnych 
drużyn Polski i Finlandji, zakończone pcraz pierw
szy tak wysokim, korzystnym dla nas wynikiem, 
który niewątpliwie podniesie naderwane nasze 
j>rest:geu zagranicą.

Aczkolwiek Fmlandja poniosła tak ogromną po
rażkę, to jednak przyznać trzeba, iż na nią w tak 
wysokim stosunku nie zasłużyła, przyczyniła się 
do tego okoliczność, iż mecz rozegrano w upalnym 
dniu jnż o godz. 4 popoł. O wyjątkowem zainte
resowaniu, jakie powstało w związku z pierw3zemi 
temi zawodami międzypaństwowemu w Poznaniu 
świadczy fakt, iż zjechała na nie bardzo poważna 
ilość ludności pozamiejskiej, uruchomione zostały 
specjalne pociągi podmiejskie, autobusy i tramwaje 
a dyrekcja kolejowa udzieliła specjalnych zniżek 
kolejowych dla publiczności, przyjeżdżającej na te 
zawody. Punktualnie o godz. 4 popoł. pojawiły się 
na boisku obie drużyny, powitane, każda oddziel
nie, odegraniem bymnu państwowego przez orkie
strę 75 pp. W składzie drużyny polskiej zaszły 
jeszcze w ostatniej chwili zmiany, a mianowicie 
wobec wyjazdu do Lwowa Spojdy na mecz o pu- 
har ze Spartą, kapitan związkowy zdecydował się 
wstawić na środkowego pomocnika Kuchara, a Chru
ścińskiego przesunąć na prawego pomocnika, miej
sce zaś Kuchara w napadzie, na lewym łączniku, 
eajął Staliński, ponadto wobea braku obrońcy zde
cydował się p. Synowiec w miejs:e Karasiaka, 
(który nie przyjechał) wstawić rezerwowego obroń
cę, Fliegera z Warty. W składzie drużyny fińskiej 
zaszły również zmiany: i tak w bram:e grał Be 
lewicz w miejsce Tammisala, a w środku napada 
Laaksonem, pozatem skład przodstawiał się tak, 
jak to podawaliśmy poprzednio. Zawody poprze
dziło przemówienie powitalne prezesa Związku po
znańskiego, p. Żymalskiego i wręczenie gościom 
pamiątkowego proporca.

Polska wybrała lepszą połowę boiska; do pauzy 
gra zmienna, stwarza się cały szereg groźnych 
sytuaeyj po obydwu stronach, o przewadze Polski 
w tej fazie gry niema mowy, dopiero w 9 minucie 
Staliński uzyskuje głową pierwszą bramkę dla Pol
ski z podania Sperlinga. W 11 minucie przynosi 
rzut wolny przeciw Polsco i lewoskrzydłowy fiński 
strzela bramkę, której jednak sędzia p. Cejnar 
z powoda rzekomego ofsidu nie uznaje. Następuje 
kilka minut przewagi drużyny polskiej, atak jednak 
gra teraz bez głowy, specjalnie zaś nie umie wy
kończyć kilka dobrych center Knbińskiego. W 31 
minucie, za faul Lydmanna na polu karnem sędzia 
dyktuje r .u t kamy przeciw F.nlandji, który zamie
nia dla Polski Batsch w drugą bramkę. Dopiero 
teraz następuje silna przewaga Finnów i ich naj
groźniejsze w ciągu tego meczu ataki, które koń
czą się jednak zdobyciem jed n a j b ra m k i p rzez  
Liacksoneua na skutek dezorientacji naszych obroń
ców, którzy krzycząc „ofsid." puszczają wolno na
pastnika fińskiego pod naszą bramkę. Trzecią bram
kę zdobywa dla Po'ski Batsch na 30 sek. przed 
końcem gry z centry Sperlinga.

Po zmianie stron pierwszych 15 minut całkiem 
nie zapowiadało klęski, jaka spotkała F nl.mdczy- 
ków, owszem, są lżono wówczas, iż może nawet 
potrafią oni wyjść na remis, aie widocznie mus:ał 
ich, nieprzyzwyczajonych do naszego klimatu, do
bić upał, tak, iż im bliżej końca meczn, to tom

większą była przewaga naszych. W tych 15 min. 
Finlandja uzyskuje ze swoich ataków 3 kornery, 
które dzieln'e obronił Domański. Od 60 min. przy
chodzi do gł03u Polska, która osiąga coraz większą 
przewagę. IV 60 min. Staliński strzela czwartą 
bramkę z podania Kałuży, a podwyższa ten wynik 
do sześciu Batsch w 72 min. z bardzo ładnego 
strzału. Wynik ustala ten sam gracz, strzelając 
na 30 sekund przed końcem meczu siódmą bramkę 
z ładnego przeboju.

Ocena: drużyna polska przewyższała fińską bez 
wątpienia pod każdym względem, poziom gry nie 
był jednak bardzo wysoki, grano bowiem zbytnio 
górą. Najsilniejszą częścią drużyny był napad, gdzie 
wyróżnił się przedewszystkiem Staliński, idący nad
zwyczaj śmiało za piłką i wyzyskujący bardzo 
przytomnie sytuacje podbramkowe, obok niego Sper
ling, doskonale centrujący i przez to groźny, Ka
łuża dobry jako kierownik ataku, nie miał jednak 
szczęścia w strzałach, Batch bez zarzutu zaprezen
tował się z najlepszej Bwojej strony jako dosko
nały strzelec, Kubiuski najsłabszy w ataku.

Doskonałą była również i linja pomocy ze świe-' 
tnym i niezmordowanym Wackiem Kucharem na 
czele, obok niego niezawodnym był Zastawniak, 
najsłabszy stosunkowo Chruściński.

Bardzo słabą była za to para obrońców Flieger 
i Milde. Domański w bremce wywiązał się bez 
zarzutu ze swego zadania.

W drużynie fińskiej najlepszą częścią ataku 
byli skrzydłowi, a za to najsłabszą pomoc, która 
zawiodła na całej linji, również obrońcy nieszcze
gólni, a bramkarz słaby. Bramkami podzielili się 
Batsch (4) i Staliński (3). Stosunek rogów 5:3 
na korzyść F.nlandji.

Zawodami kierował p. Cejnar naogół poprawnie. 
Publiczności zebrała się rekordowa ilość do 9.000 
osób; obecni byli: attache finlandzki p. Yaheryori, 
p. wojewoda Bniński z małżonką, p. prezydent Ra
tajski, ppłk. szt. gen. Wojskielewicz (w zast. gen. 
Hausera). Wynik zawodów przyjęła publiczność 
z entuzjazmem i wyniosła na rękach najlepszych 
graczy z boiska.

U r o c z y s t e  o t w a r c i e  

p i r k a  s p o r t o w e g o  „ G a r b a m i 1'

Przepiękna pogoda Bprzyjala wczorajszej uroczy
stości otwarcia nowej placówki sportu w Krakowie. 
Liczne tłumy publiczności zebrały się na boiska 
klubu sportowego „Garbarnia11, gdzie nastąpiły uro
czystości, związane z otwarciem parku. Poświęce
nia dokonał lts. proboszcz dr Niemczyńslu, poczem 
wygłoszono szereg okolicz lcściowych przemówień. 
Po oddania przez prezesa drlubu „Garbarnia", dyr. 
Marko, boiska pod opiekę P. Z. P. N., reprezentant 
tegoż, p. dr Wojakowski, dokona! symbolicznego
przecięcia taśmy. Z kolei b -la.dtt.li dbycasemi*.
najpomyślniejszego rozwoju reprezentanci Związków 
i Klubów sportowych oraz Ochronki w Ludwinowię. 
Uderzał brak reprezentantów województwa, wojsko
wości i gminy m. Krakowa, podobnie jak i nie
których klubów czołowych okręgu krakowskiego. 
Wzrnszającem było przemówienie dziewczynek 
z Ochronki lndwinowskiej, z których jedna wygło
siła przemówienie, wyrażające imieniem dzieci 
wdzięczność za pomoc, jaką doznaje ochronka od 
p. dyr. Marko, do czego przybyła możność korzy
stania z nowopowstałego boiska.

W ym ien iow e firmy p o le c a m y  n a sz y m  Czytelnikom

c Aparaty 
1 7n z t / b .  f o t o i r . 21.

Fortej>Umy K o n f e k c j a  
( l a  ») slea.

S p e d y c ja 2
H a rsza w sk i S k ia a  
;wzybor&iv fotos/raf icz. 
Sz e w a lc a  2 .  'Iel„ 1 4 2  S

I .
P a n o w i e

P a n o n i e !
Światowo z n a n a  m arka! 
Gwarancja na każdą sztukę !

Do nabycia w perfum eriach 
aptekach i drofęuerjach. 

Sprzedaż \ u rtow na u  tirm y :

S P I H O
Spó ka z ogr. odp.

Kraków, Mikołajska 9. Tel. 4316
Ponadto poleca wszelkie 
artykuły g u m o w e

po cenach labryczu^ch.

B z c h s l c i n
B l f i t h n e r

S o s s n d c r f e r
Wyłączne zastępstwo:

a . s m o l a r s k a
vR««tOW, SZEWSKA Ł

O .S C H K E IW E K
Kraków. Flarjaish 32, lelef. 3215
M agazyn móili strojów  dam 
skich, poleca o sta tn ie  now o
ści wiosenne, najnow sze mo
dele paryskie i w iedeńskie, 
crepe de chine, <*eorgettv, 
crep salin , crep njarocain, 
Inlary. surow e ‘edwabię, sa
tyny, m arkizę ty. i krepony.

JOZEF UITEK
itmcdowy mechanik, stroiciel for 
tecianow, kier Ił ytw. for lepta no u ;i 
6 Gabryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 38V.
I

Przeprowadzki
(w miejscu i Ł:ole'ą wozami me- 

blowemi uskutecznia

Biuro J ‘ I komisowe 
, S PE DOKOM“

H pólka 7. ogran. od po w- 
K ra k ó w , u l .  M ik o ła js k a  4 

T e le fo n  4640.
Fachowa obsługa zapew niona.

Ceny um iarkow ane.
Dla P . T. W ojskowych i Urzęd

ników odpowiednie zniżki.

lib ezp iecze u la

IIei  bata 2
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Na zakończenie odbyły się popisowe ćwiczenia 
dzieci Ochronki lndwinowskiej, których wykonanie 
wzbudziło ogólny podziw. Zasługa w tein niemała 
prezesowej Ochronki, p. Górskiej, i nau-zyeielki, 
p. Wędryohównej.

Po południu odbyły się zawody w piłce nożnej:
Wisła II. —  Garbarnia II. 4 :2  (1:1).

Wisła przewyższała technicznie swego przeciw
nika. Bramki strzelili dla Wisły: Włodek (3) 
i Mikuła (1) z rzutu karnego, dla Garbarni zaś 
Węgrzyn i Fitala po jednej. Sędziował p. Rumpler. 
Następnie odbyły się zawody:

Cracovia I. — Garbarnia I. 2:1 (0:1).
Cracoyia wystąpiła do tego meczu bez graczy 

czołowych, którzy wyjechali na mecz międzypań
stwowy do Poznania. Jiduak mimo to wynik po
wyższy uznać trzeba za sukces dla Garbarni, któ 
rej drużyna grała z wielką ambicją. Białoczerwoni, 
mimo przewagi, która wystąpiła głównie po pauzie, 
n:e potrafili do ostatniej minuty gry wywalczyć 
zwycięstwa; udało si? i® to dopiero w przedłuże
niu, które nastąpiło celem wykonania rzutu kar
nego, podyktowanego przez sędziego przeciw Gar
barni. Gra sama nio należała do bardzo interesu
jących. Wyróżnili Mę w Garbarni Konkiewicz 
i Dzikowski, a w Cracoyii Fryc i Bii. Na wy
różnienie zasługują ponadto z Garbarni Toboła 
w bramce, Nagraba w pomocy i Stefański w na
padzie, a w Cracoyii Hyla. Sędziował p. Seidner.

D a lsz e  w y n ik i z a w o d ó w  
p iłk a r sk ic h :

B. B. S. V. (Bielsko) —  Wawel 2:1 (0 :0 )
Ostatnie to spotkanie o mistrzowstwo okręgowe 

przyniosło bielskiej drużynie zwycięstwo tern cen
niejsze, że przesunęło Biolszazan na czwarte miej
sce w tabeli na rok bieżący. Zawody były walką 
równorzędnych przeciwników, w której ruchliwością, 
ambicją i zaciętą grą górował „Wawel", zaś tak
tyką i techniką B. B. S. V. Najlepszymi na boisku 
byli Jesionka i Seichter I. z „Wawelu" — 0raz 
linja pomocy i prawa strona atakn gości. Miłą nie
spodziankę sprawił zastępca Folgi, Beck. Zawiódł 
natomiast bramkarz „Wawelu", który faktycznie 
zawinił obie bramki.

Do pauzy przewagę miał „Wawel", który nie 
potrafił cyfrowo jej zaznaczyć. Również i bramkarz 
gości, Beck, stanowił pewną zaporę dla zakusów 
fioletowych. Nawet w 29 minucie rzut karny, egze
kwowany przez Jesionkę, został obroniony. Po pauzie 
zaznacza się przewaga B. B. S. V. W zamieszaniu 
podoramkowem strzela Hoenigsmann w 15 minucie 
pierwszą bramkę. Dopiero w 38 minucie wyrównuje 
Seichter I. Nieoczekiwanie w trzy minuty potem 
Hoenigsmann z winy bramkarza przeważa szaię 
zwycięstwa na stronę gości, Sędziował bardzo do
brze p. Ziemiański.

Przemyśl. Wisła (Kraków) —  Polonia 3:1 (1:0).
Wisła bez Reymana I i III, Kaczora, Balcera 
i Kowalskiego. Mimo tego osłabienia Wisła grała 
doskonale i wygrała zasłużenie. Jako środkowy na
pastnik debjutował znakomicie Gieras. Wyróżnili 
się u zwycięsców ponadto skrzydłowi Adamek i Że
lazny oraz cała pomoc w składzie: Wójcik, Kotlar-
c*ylŁ i  M-a.Łuttzaaiyk. ot& a K e t*  -v» fe> w •.-»*» <=>«.. P u n U ty
zdobyli dla Wisły Czulak (2) i Żelazny (1), dla 
Polonji zaś Dobrzański. Sędzia p. Boder ze Lwowa 
bardzo dobry.

Lwów. Warta (Poznań) — Sparła (Lwów) 0:1 
(0 :0). Zawody o puhar P. Z. P. N. Niespodzie
wana porażka Warty, grającej bez graczy, którzy 
wzięli udział w zawodach międzypaństwowych w 
Poznaniu.

Lechja — Czarni 2:1 (1:1). Zawody o mistrzow
stwo klasy A. Zas'użone zwycięstwo Lechji nad 
słabo grającymi Czarnymi.

Hasmonea — Pogoń 5:1 (0 :0 ). Pogoń grała 
te zawody towarzyskie bez dra Garbienia, Kuchara 
i Batscha.

Katowice. Pogoń —  Jutrzenka (Kraków) 1:6  
( 1:1). Do pauzy Pogoń grała b. dobrze, dopiero zde- 
zorjentowana uległa po pauzie lepszej Jutrzence, 
dla której zdobył pięć bramek Krumholz, a jedną 
lewoskrzydłowy, dla Pogoni jedyny punkt zdobył 
Pazurek.

K. K. S. — Dąb 3:1 (1:0). Mistrzowstwo klasy B. 
Kolejowy wygrał zasłużenie, mając przez cfly przb- 
ciąg meczu przewagę.

Siemianowice. K. S 07  — Wacker (Bytom) 
3:3 . Iskra (Siemianowice) — Diana (Katowice) 
2 :2  (0:2).

Toruń. Polonia (Warszawa) — T. K. S. 4 :2  
(1:1) T. K. S. nie wykorzystał rzutu karnego.

Łódź. L. K. S. —  Ruch (W . H ajduki)  4 :3  (3:1). 
28 p. p. —  37 p. p. 6 :3 . 28  p. p. —  35 p. p. 
3:1. 28 p. p. zdobył mistrzowstwo wojskowe 
D. O. K. Łódź.

Z a w o d y  z a g ra n ic ą .
Budapeszt, 9 sierpnia (PAT). Oczekiwane z wiel- 

kiem naprężeniem spotkanie włoskich i węgierskich 
zawodników w lekkiej atletyce odbyło się wczoraj. 
Węgrzy po uporczywej walce zwyciężyli w sto
sunku 53 do 49.

Haarlem, 9 sierpnia (PAT). W zawodach mię
dzy Holandją a Belgją w lekkiej atletyce zwycię
żyła Holandja w stosunku 75:52.

Belgrad, 9 sierpnia (PaT). W walce między
miastowej Belgrad—Lubiana był wynik 5:2 (2:1).

Praga, 8 sierpnia (PAT). Piłka nożna: Victoria 
Ziżkov—CAFC 2:0 (2:0).

Morawska Ostrawa, 8 sierpnia (PAT). Moraw
ska Ostrawa—Ostrawa-Slavia 3:0.

B ie g  k o la r s k i
K ra k ó w —W a d o w ic e —K rak ów

Staraniem R. K. „Legja" w Krakowie odbył się 
w dnia 8 b. m. na przestrzeni Kraków-Wadowice- 
Kraków (trasa 100 km) wyścig kolarski. Do biegu 
stanęło 22 zawodników z klubów: Cracoyia, K, K.
C. M., Legja, Makkabi, B. T. C., Radomskie Koło 
Sportowe, Tow. kolarskie Poznań i Hakoak.

Do mety pierwszy przybył Piotrowicz (Cracoyia) 
w doskonałej formie w czasie 3 godz. 32 min. 19 
sek., 2) Wroński (Cracoyia), 3) Czech (Cracoyia), 
4) Łaptaś (Cracoyia), 6) Fund owici (Radomskie
Koło Sportowe).

P o  p rzyb yciu  jeźd źców  do m ety  odbyło s ię  uro
c zy ste  w b ija n ie  ' gw oździ do p ięk n ie  haftow anego

proporca R. K. S. Legji, a po pondniu o godzinie
4-tej rozdanie nagród zwycięzcom. Do zgromadzo
nych na dziedzińcu Magistratu miasta Krakowa 
kolarzy przemówili p. wiceprezydent Wielgus 
i p. poseł KJemorsiewj.cz, poczem udekorowano zwy
cięzców złotymi . srebrnymi żetonami oraz wrę
czono im dyplomy.

Funkcje sędziów pełnili pp. Weiss, Wojda (Cra- 
cov a), Rudnicki, MaLrncwski (I>. K. C. M.), 
Choczner (Makkabi) i Gorczyński (Legja).

Regaty w ioślarskie o mistrzostwo Polski.
VII. wszechpolskie regaty odbyły się w dniu 8 b.m. 

w Brdyujściu. Tor wynosił 1.600 mtr. 'Wyniki przed 
stawiają się następująco:

Bieg pierwszy, ósemki młodszych: 1) Bydgoskie 
Towarzystwo wioślarskie, sternik Brzeziński F„ czas
5-43%.

Bieg dragi, jedynki o mistrzostwo Polski: na- 
.da przejściowa magistratu bydgoskiego z r. 1924. 
1) Akademicki Zw. Sport. Kraków, sternik Długo
szowski W., czas 6 40. * ~

Bieg trzeci, czwórki ł¥fcAt|$i{3l'Te! War. Tow. 
wioślarskie, sternik Jabł"'M W rlL, 'foas 6-3075 :

Bieg czwarty, czwórki o misjj&jptwo Polski. 
1) Bydgoskie Tow. wioślarskie, sternik llrzeziński F., 
czas 5-54.

Bieg p ią ty , jedynki nowicjuszy: 1) Tow. wio
ślarskie Włocławek, sternik Skarżyński L., czas 7 04

Bieg szósty, czwórki półwyśeigowe nowicjuszy, 
ńagroda przejściowa „Dziennika Bydgoskiego". 1) To
warzystwo wioślarskie Płock, sternik Wojtulani, 
czas 6*3475.

Bieg siódmy, czwórki młodszych. Do mety równo
cześnie doszły: Poznańskie Tow. wioślarskie „Tryton" 
i Bydgoskie Tow. wioślarskie, wobec czego bieg 
został rozegrany na końcu z wynikiem na korzyść 
Bydgoskiego Tow. wioślarskiego, przyczem czas wy
nosił 5-312/5.

Bieg ósmy, czwórki półwyśeigowe pań (tor skró
cony do 1.200 metrów). 1) Warszawski klub wio- 
ślarek, sterniczka Dziewulska M., czas 5‘34.

Bieg dziewiąty, dwójki podwójne o mistrzostwo 
Polski; nagrodę braci Łowieckich z Warszawy. 1) To
warzystwo wioślarskie (w składzie: Lisicki P. i Oświę- 
cimski-Czapski), czas 6'23.

Bieg dziesiąty, jedynki młodszych: 1) Oddział wio
ślarski „Sokola" Kraków, sternik Dlngoszewski J. 
czas 6 47. ,

Bieg jedenasty, czwórki półwyśeigowe młodzieży 
o nagrodę sportn wodnego: 1) Klub wioślarski „Brda" 
Bydgoszcz, sternik Cegielski H . ,  czas 4 -42.

Bieg dwunasty, czwórki nowicjuszy: 1) Warszaw
skie Towarzystwo wioślarskie, sternik Lisiecki P.( 
czas 6-24.

Bieg trzynasty o mistrzostwo Polski, o nagrodę 
przejściową z r. 1926, ofiarowaną przez prezydenta 
Rzeczypospolitej, Mościckiego: 1) Akademicki Zwią
zek sportowy warszawski, sternik Nadratowski W., 
czas 5-29.

Pogoda bardzo piękna, wiatr od startu. Na try
bunach koło 6 tysięcy osób.

ZAWODY PŁYWACKIE 0 MISTRZOSTWO 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbyły się wczoraj
tr pvfvr»ln!r TnrUa Kralky waHiegU p7zy 005C “BniTJJ
frekwencji publiczności (około 500 widzów) i przy
niosły kilka n iesp od zian ek , głównie przez z w y 
cięstwa Sieńkowskiego (Crac.) nad Schonfel- 
deni (Jutrzenka) w biegu na 100 m, oraz Trytki 
(Crac.) nad Schonfeldem w biegu na 100 m na 
wznak. U Schii.ifelda widoczny spadek formy, 
wytłómaczony jego niedyspozycją w ostatnich cza
sach. Czas Trytki, gorszy jednak od czasn, jaki 
Schonfeld osiągnął na ostatnich międzynarodowych 
zawodach w Krakowie, o przeszło 1  sekundę, — 
Postęp jednak u Trytki, podobnie jak i u Sień
kowskiego — znaczny.

ąvśród pań okazała się Schonfeldówna w bie
gach na 100 m bezkonkurencyjną. Spodziewano 
się ostrej konkurencji ze strony Nowakównej (AZS), 
która jednak w biegn stylem dowolnym przyszła 
jako druga w czasie o blisko 3 i pół sekundy 
gorszym od Schenfeldównej, zaś w biegu na wznak 
przyszła jako czwarta.

Szczegółowe wyniki były następujące:
200  m styl klasyczny dla panów: 1) J. R itter- 

mann (Jutrzenka) czas: 3 min. 31 sek.; 2) Sol- 
dinger (Makkabi) 347; 3) Rose (Cracoyia).

50 yardów dla iunicrów, s iy l dowolny: 
1) Bieg martwy: SzajdakOW8ki (Crac.) i Soldin- 
ger Wiktor (Makkabi) doszli do mety równocześnie 
w czasie 37 sek.; 2) Katz (Jutrzenka).

100 m dla panów, styl dowolny: 1 ) S łeń -  
kowski (Crac.) 1*20,6; 2) Schonfeld (Jutrzenka) 
1-24; 3) Boezar (AZS).

200  m dla pań, styl klasyczny: 1) Czaplicka 
(Crac.) 3-59,6; 2) Majerczykówna (Jutrzeuka) 4.13.

100 m dla panów, na wznak: 1 ) Trytko (Crac.) 
1-32,3; 2) Schonfeld (Jutrzenka) T33; 3) Smółka 
(Cracoyia).

100 m dla pań, styl dowolny: 1) Schónfel-
dówna (Jutrzenka) 1'45,3; (czas lepszy od re
kordu polskiego o 2'8 sekundy); 2) NowakÓWna 
(AZS) 1-48,7; 3) Schreiberówua (Jutrzenka).

4 0 0  m dla panów, styl dowolny: 1 ) Sień-
kowski (Cracoyia) 7'20,2; 2) Klein (Jutrzenka) 
7-24,4; 3) W. SolJiDger (Makkabi).

100 m dla pań, na wznak: 1) S c h ó  ife ld ó w n a
(Jutrzenka) 1 5 7 ; 2) LachsÓWna (Ju trze n k a )

1-57,6; 3) Berhang (Cracoyia).
Sztafeta panów, 5 X 5 0  y, . stY* dowolny-. 

1) Jutrzenka — 3.0,1 w składzie: Katz, Klein, 
YVachtel, Rittermann U, Schoufeld. 2) Cracoyia, 
5 m w tyle. . ,

Skoki pań z trampoliny: Estreicherówna
(A. Z. S.) — w. o.

Poza k o n k u r s e m  odbył się bieg 2 ch kombino
w a n y c h  s z t a f e t  pań, 4 X 5 0  y (obie z Jutrzenki),
dalej skoki Sieńkowskiego (Cracoyia) i Norda
( J u t r z e n k a ) ,  oraz match piłki wodnej między dwie
ma drużynami kombinowanemi, złoźonemi z za
wodników Jutrzenki, Cracovii i Makkabi. W teamie B 
brał udział członek węgierskiego M. A. C., obecnie 
trener Cracovii, p. Kresmar. Wynik meczu opie
wa 2:2 , zawody same należały do rzędu niecieka
wych, przyczem w ytknąć należy niestaranne kie
rownictwo ich Będziom, palącym papierosy w czasie 
pełnienia swych fnnkcyj sędziowskich. ZreBztą or
ganizacja zawodów wzorowa.

MOWY TRENER PŁYW ACKI W  K R A K O 
WIE. Sekcji pływackiej K. S. „Cracovia“ uda
ło się pozyskać na swego trenera Józefa Krec- 
śmera, członka budapeszteńskiego M. A . C-u. 
Krecsmer sam, jako pływak, może się poszczy
cić doskonaleini wynikami, do których zbłiżo- 
nie się bodzie wymagało jeszcze wiele u racr 
w Polsce. Specjalnością jego jest 200 m. sty
lem dowolnym na którym to dystansie, jako 
trzeci w* in.stizosty.de W ęgier osiągnął świet
ny wynik 2:35. podczas gry rekord polski w y
nosi 3:0 J.(J.

•Jest on nadto reprezentatywnym  graczem 
Węgier w piłce wodnej, jako pomocnik, a obok 
tych osobistych zalet sportowych, jest znako
mitym instruktorem

Treningi tak pań jak i panów prowadzić bę 
'cizie codziennie od godziny 10— 1 przepoiu- 
dniem w- pływalni w Łobzowie w Szkole Admi
nistracji i od godziny 6—7.30 wieczorem w pły
walni Parku Krakowskiego.

Wpisy do sekcji pływackiej K. S. ..Cracoviat: 
przyjmuje i wszelkich infonnaeyj udziela we 
w torki i czwartki pomiędzy godz. 6—7 wieczo
rem w lokalu klubowym przy ul. Stolarskiej 6, 
I p. ofic.

WYJAZD WARSZAWIANKI DO BULGA
RJI. Zarząd K. S. Warszawianka otrzyma! od 
klubów bulgarskićF defdeśJęf E>Prać2&jaeą* po- 
nownio W arszawiaków na dwutygodniowo 
tourne j po Buigarji i Rumunji. W arszawianka 
rozegra w Buigarji cztery mecze, a mianowicio 
z oficerskim klube.m „A. C. 23’‘, ze „Slaviąt!, 
„F. O. Levsky“ (trzy mecze w Sofji) z mistrzem 
Buigarji ,,Yladislav‘; w Warnie. Następnie W ar 
szawianka zamierza rozegrać po dwa mecze 
w Bukareszcie i Czerniowcach. Ws jazd nastą
pi prawdopodobnie Clnia 1 1  b. m., gdyż pier
wszy mecz przypadnie 14 lub 15 b. n:. w Sofji.

D. F. C. (PRAGA) ZDOBYWCĄ ZŁOTEGO 
PUHARU. Rozegrany w dniu 6 b. m. matc-h 
piłki nożnej Sparta— D. F. C. wypadł na ko 
rzyść Sparty w stosunku 4:2. Ponic-»a/. dla 
zdobycia złotego puharu Czeskiego Związku 
Pitki Nożnej potrzeba było Sparcie aż trze h 
bramek, puhar przeto został przyznany di-.ży- 
nie D. F. C.

Informacje przemysłowe i handlowi
EKSPORT DRZEWA POLSKIEGO. Dla ekepor-

terów -drzewnych. eksportujących -do Aciglji 
i Francji, lub do dalszych krajów przez porty nie
mieckie rząd niemiecki wprowadził zupełnie nie- 
spodziewanie nową taryfę kolejową dla tranzyti 
w postaci zniesienia 20 proc. zniżki od 15 lip aa 
b. r. począwszy w odniesieniu do drzewa kopal 
niauego, pochodzenia polskiego. Charakterystycz 
nem jest motywowanie tego zarządzenia, mianowi
cie, że z powodu przeciążenia portu gdańskiego 
ton Ostatni nie wchodzi w rachubę dla eksportu 
polskiego drzewa (dłużyc i okrąglaków).

O ile zarządzenie to nie zo-sta.uie zniesionem, to 
eksport polskieso drzewa nowe znalazłby utru- 
OffiOiucp kloićlnu 'TTTpf Dezfffglętmf powinien 
zapobiec. Eksporterzy polskiego drzewa powinn: 
celem zapobieżenia na przyszłość podobnym nie- 
'-■podaiankom uwagę, swą zwrócić na rozbudowę 
polskiego przemysłu drzewnego, celem zaniecha
nia eksportu surowca, a uruchomienia eksportu 
półfabrykatów i gotowych fabrykatów, którym 
ewentualne podwyższenie stawki taryfowej więk
szej szkody nie wyrządza.

S T A C J A  W  K U T N I E . Ministerstwo kolei przy 
stępuje do robót związanych z rozbudową węzła 
kolejowego w Kutnie. Stacja kolejowa w K u tn ie  
jest obecnie dużym węzłem kolejowym wobec 
zbiegających się nowo zbudowanych liuij kolejo
wych Kutno—Strzałko w, Zgierz—K u tn o  i  Kut.no- 
Płcck.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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